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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
•raz z dodatkiem porannym:

W Warsz a wie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 26, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
s. 1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda­

tku kop. 6; dodatek poranny 
zop. 3.

KURIER WARSZAWSKI.
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź* 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera, Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wierszl5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy. 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłoszą 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana j 
Frendlera, ulica Senatorska.

Medakcja, Adminiftracju i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon lledakcji 2OS.— Telefon Administr.óle.
11 Łeodzi kantor własny, Tiotrkowska Z,'281, telefonu nr. 313.

— Warszawski Zarząd okręgowy Rosyjskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża komunikuje z pro­
śbą o zamieszczenie, co następuje: „Do kasy Zarzą­
du okręgowego warszawskiego Rosyjskiego Towa­
rzystwa Czerwonego Krzyża za czas odd. 1 do 15-go 
stycznia 1891-go r. włącznie wpłynęło na rzecz lu­
dności dotkniętej nieurodzajem ofiar rs. 2,198 kop. 
37, a mianowicie:

(Dokończenie.)
Od oficerów sztabu 14-ej dywizji kawalerji rs. 4 kop. 
40; od oficerów i żołnierzy 1-go ruchomego strzele­
ckiego parku artylerji rs. 4; od oficerów 2-ej baterji 
2-ej brygady artylerji rs. 1 kop. 83; od dowódzcy 
67-go pułku tarutyńskiego piechoty, wpływ z przed­
stawienia w teatrze żołnierskim rs. 42 kop. 76; od ofi­
cerów 40-go małorosyjskiego pułku dragonów rs. 13 
kop. 62: od proboszczów parafij dekanatu grodzi­
skiego, zebrane od parałjan rs. 214 kop. 92; od mie­
szkańców7 gminy Łoniew7 rs. 3; od wójta gminy Strze- 
szewo w7 pow. nieszawskim zebrane przezeń w gmi-. 
nie rs. 34 kop. 57; od oficerów zarządu naczelnika 
artylerji 15-go korpusu armji rs. 3 kop. 20; od urzęd­
ników zarządu warszawskiego więzienia wojennego 
rs. 6 kop. 75; od urzędników warszawskiego sądu 
handlowego rs. 9 kop. 84; od sędziego pokoju 13-go 
okręgu m. Warszawy rs. 2; od oficerów sztabu 17-ej 
dywizji piechoty rs. 7 kop. 42; od żołnierzy 2-ej ba­
terji gwardji, 3-ej brygady artylerji gward. i grenad. 
rs. 18 kop.15; od magistratu m. Łowicza rs. 7 kop. 
50; od oficerów 17-ej brygady artylerji rs. 28 kop. 
52; od oficerów 8-go pułku strzelców rs. 30 kop. 15; 
od oficerów 13-go pułku dońskiego kozaków7 rs. 
41 kop. 22; od urzędników7 zjazdu sędziów po­
koju 2-go okręgu gubernji warszawskiej rs. 53 kop. 
64, od oficerów i urzędników klasowych 42-go Micha­
łowskiego pułku dragonów rs. 20 kop. 53; od oddzia­
łów wojskowych i zakładów garnizonu fortecy Brześć 
Litewski rs. 76 kop. 46; od komitetu gospodarczego 
klubu oficerskiego w Nowogieorgiewsku wpływ ze 
sprzedaży afiszów rs. 27 kop. 79; od zgromadzenia 
starszych felczerów w Warszawie rs. 10; od oficerów 
sztabu 13-ej dywizji kaw alerji rs. 12 kop. 15; od mie­
szkańców gminy Wiśniew rs. 3 kop. 15; od sióstr mi­

łosierdzia w szpitalach cywilnych rs. 4 kop. 25; od ( 
oficerów 3-go warszawskiego fortecznego bataljonu 
piechoty rs. 15 kop. 61. Razem z poprzedniemi wply- ' 
nęło ofiar rs. 41,181 kop. 64|. Nadto wpłynęły ofiary: 
od L. Wyrzykowskiej pięć abażurów wartości rs. 5; 
od E. Korniłowowej 4 pudy 21 funtów starego ubra­
nia; od niewiadomej osoby 6 pudów sucharów; od 
66 go pułku Jmtyrskiego piechoty 360 pudów sucha­
rów; od kamerjunkra Dworu Jego Cesarskiej Mości 
S. E. Skarżyńskiego 600 pudów grochu; od naczelni­
ka straży ziemskiej powiatu mławskiego 15 pudów 
sucharów; od 7-go pułku rewelskiego piechoty 140 
pudów sucharów; od rozmaitych osób 2 pudy 31 fun- I 
tów sucharów.

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej odpra­
wiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa ku 
Jej czci.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Agitacja w całych Niemczech przeciw projektowa 

szkolnemu hr. Zedlitza szerzy się i wzrasta z dniem 
każdym. Magistraty, wiece miejskie, zgromadzenia 
nauczycieli, uniwersytety, wybitni publicyści i my- ' 
śliciele, jak: Hanns Delbrtick, Feliks Dahn i inni

I uchwalają i publikują protesty.
j Monachijska Allgemeine Ztg. odkryła kilka poucza- 
[ j^cych faktów zakulisowych z okresu (przygotowy­

wania projektu. Jest on od pierwszego do ostatniego 
f artykułu dziełem oryginalnem i wyłącznem ministra 

oświaty, lir. Zedlitza-Trtitschlera; rada ministrów 
nie obradowała nad zasadami wypracować się mają­
cego projektu; zasady ułożone zostały privatim po- 

t między kanclerzem państwa, hr. Caprivim, a mini­
strem oświaty, hr. Zedlitzem. Rada ministrów zna­
lazła się wobec gotowego elaboratu. Gdyby minister j 
finansów, dr. Miquel, odmówił niezwłocznie swojego ; 
podpisu pod projektem ustawy, krok jego wytłuma- |

I czonobyjako strzałę, wymierzoną wprost przeciw ’ 
kanclerzowi i, co więcej, przeciw temu właśnie „no-

i wemu kursowi”, którego jednym z najwybitniejszych

przedstawicieli jest dr. Miquel. Podał on się przeto 
do dymisji dopiero wtedy, gdy projekt wszedł już 
do sejmu.

Cesarz dymisji na razie nie przyjął, oświadczając 
Miquelowi, że sytuacji nie uważa w tej chwili za na­
leżycie dojrzałą, kwestji za dość aktualną, aby już 
w tej fazie ustąpienie ministra finansów, zajętego ty­
le doniosłą pracą około wprowadzenia w życie refor­
my podatkowej, było koniecznem. Miquel uznał słu­
szność przedstawień monarszych i pozostał. Wierzy 
on, że projekt hr. Zedlitza przy odrobinie dobrych 
chęci może uledz takim modyfikacjom, które pozwolą 
go przełknąć bez zakrztuszenia się liberalnej stronie 
izby i dlatego nie rad był z przedwczesnego pronun- 
ciamienta swego kolegi w stronnictwie narodowo-libe- 
ralnem, p. Bennigsena.

Coraz więcej mnoży się dowodów samodzielności 
nowego kedywa egipskiego, Abbasa. Że „przebie­
ra ona miarę”, zauważono głównie nad Tamizą. 
Zapisują tam skrzętnie a niechętnie każdy za­
mach młodzieńca z Teresianum na stosunki i o- 
byczaję dworskie i dyplomatyczne, jakie zastał 
w Kairze. Nie słyszano dotąd, aby kędy w Egip­
tu nie dopuścił do swojej osoby przedstawiciela 
Anglji, istotnego wicekróla kraju, sir Ewelina Barin- 
ga. Czego nie śmiał uczynić potulny Tewfik, na to 
zdobył się hardy jego potomek Abbas. Pragnącemu 
rozmówić się z nim Baringowi kazał oświadczyć on, 
żeby się udał do ministra spraw zewnętrznych. W o- 
góle zniósł młody władzca Egiptu przyjęty na dwo­
rze obyczaj, że przedstawiciele dyplomatyczni państw 
mają prawo zażądać każdej chwili posłuchania. Od­
tąd muszą oni na dzień wprzódy zapisywać siew kan- 
celarji dworskiej. Br. Z

Ceremonjał sejmowy,
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego^

Stockholm 2-go lutego.
W końcu stycznia nastąpiło otwarcie dorocznego 

sejmu w Stockholmie czyli izb, jak mówią w Szwecji.

10)

ODZYSKANA.
NIEPRAWDOPODOBNA NOWELA

przez
Polnicxa i Sewera.

(Dalszy ciąg.)
Zygmuś zeskoczył z łóżka na równe nogk
— My? my wydajemy? ależ to ciotka Raczkowska 

wydaje Sabinkę mimo perswazji całej rodziny!
— Pytasz co to zafigura?—odezwał się Tyszler, 

zatrzymując sie w swej peregrynacji po pokoju — 
sam już go scharakteryzowałeś dostatecznie: jest to 
człowiek, którego nikt nie zna, który nie ma kre­
wnych, przyjaciół, ani nawet znajomych, mimo wie­
ku czterdziestu lat blizko, a może przeszło czterdzie­
stu...

— Niktgo nie zna—powtórzył Zygmuś—choć od 
lat ośmiu kupił Korłówkę i w te strony się sprowa­
dził. Co dawniej robił, nikt nie wie... ale rozmaicie 
ludzie opowiadają...

— Cóż opowiadają?—zapytałem.
— Ah, długoby o tern mówić!... Opowiadają, że 

przez pośrednictwo żydów7 pożyczał na lichwę... ale 
to już chyba nieprawda, bo dziś tego nie robi* a ta­
kiego intratnego zajęcia się zwykle nie porzuca.

Mieczysław7 nie odzywał się ani słowa, bębnił tyl­
ko coraz silniej po stole.

— Mój ojciec—rzekł Zbiś—rozpisywał listy w te 
strony, zkąd Słyszakiewicz miał się sprowadzić do 
Korłówki, ale tam wieści o nim zaginęły. Człowiek 
prawie bez wykształcenia, ale widać po nim przecież, 
*e aię w różnych sferach obracał i i niejednego pieca

jadł chleb. Prostak niby to bez oglądy, niby to nai- 
w7ny i prostoduszny, sama szczerość, ale kuty na 
cztery nogi!

Zygmuś dodał:
— Widocznie wiele mu na tern zależy, aby sobie 

nas wszystkich zjednał... Musi mu to być na coś 
potrzebne, bo żeby mu tylko o Babcię chodziło, to 
wątpię. On potrzebuje naszej całej rodziny.

— Może—rzekł Zbiś—może czuje się zagrożonym 
przez ludzi, z którymi dawniej go łączyły stosunki i 
którym znikł był z oczu, sprowadziwszy się w nasze 
strony. Wie on dobrze, że w szedłszy do naszej ro­
dziny, znajdzie w nas wszystkich obrońców

— To bardzo możebne—rzekłem.
A Zygmuś dodał jeszcze:
— Odwiedza teraz całą naszą rodzinę po kolei. 

Każdemu stara się dogodzić i trafić do serca... ale 
nikomu się nie podobał, nikomu, nikomu!

— Tylko ciotce Raczkowskiej i Babci—odezwał 
się ponuro Mieczysław—a jemu o to tylko idzie.

— Ale, co ty mówisz! — zaprotestował Tyszler — 
ciotka wydaje Sabcie poprostu dlatego za Słyszakie- 
wicza, żeby uratować swoją Korłowską Wolę.

— A Sabcia...—zaczął Zygmuś.
— Proszę was, o Sabci nie mówcie! — żachnął się 

Mieczysław z dziwnetn rozdrażnieniem. — Gdyby się 
Sabci nie podobał, toby za niego nie szła.

— Jakżeż on sie może podobać! — zakrzyczeliśmy 
go prawie jednomyślnie.

— Widocznie podobał się, skoro za niego idzie 
z dobrej woli.

— Ależ to pod wpływem ciotki!—protestował Zy­
gmuś.

—> Nie anaoia Sabci, moi kochani! Ona nigdy ni-

I czyim wpływom nie ulega. Nie wiecie, jaki to sa- 
I modzielny charakter u tej dziewczyny.

— A więc chyba się sprzedaje? — wynvalem się 
j niepotrzebnie.
i Mieczysław poczerwieniał i zacisnął zęby. Po chwili 
! rzekł chłodno:
I — Bardzo cię proszę... o mojej kuzynce w ten spo- 
| sób się nie wyrażać!

— Przepraszam cię bardzo. Nie chciałem uchybić 
twojej kuzynce. Pod wyrazem „sprzedawać się” ro 

I zumiem wychodzenie za mąż za bogatego konkuren 
ta, dlatego że jest „dobrą partją”, t. j. dlatego, że bo­
gaty. A taką dobrą partję wszystkie prawie panny 
pragną zrobić.

— Nie w szystkie. A już najmniej Sabcia!
— Mówisz, jakbyś jej nie znał — rzekł Tyszler 

' zwracając się do mnie.—Ale ty nie masz pojęcia, ja 
: ka to idealna istota! A przyznaj, że śliczna... jak zo 

rza poranna!... te usteczka jej, jak wisienki, z tyn 
uśmieszkiem rozkosznym... i te oczęta jasne, błysz 
czące, a takie rozumne...

— Jak czarodziejskie gwiazdeczki! — dodał Zy 
gmuś—oderwać wzroku od nich nie można!

— Obaj z takim o niej mów icie zapałem—zauwa 
i żyłem,—-jakbyście w7 niej obaj byli zakochani.

Zygmuś zarumienił się zlekka i zaśmiał basowyn 
śmiechem dla kontenansu.

i Zbiś Tyszler zaprotestował, ale zarumienił się 
także:

I — Ąch nie! Wiesz przecie...
| — Ze o innej marzysz gw iazdeczce?... No, no
I poeto! któż zaręczy czy na tronie twego serca nowi 
I nie zasiadła królowa...

— Nie obaw iaj się tego, jam nie Heine...
i — ,Tvlko... Petrarka?
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Ceremonja ta odbywa się z uroczystością niepo- 
zbawioną cech teatralności, chociaż piękna postać 
króla i jego synów, noszących z wielką godnością 
płaszcze gronostajowe i korony na głowach, ratuje 
położenie.

Sala radna, chociaż pięknie ozdobiona sztukaterja- 
mi, rozmiarami nie odpowiada przeznaczeniu; szpecą 
ją zwłaszcza ważkie po obu bokach schodki prowa­
dzące na galerje, gdzie zasiadły po jednej stronie pa­
nie przedstawione u dworu, po drugiej goście zagra­
niczni. Osobną zaś lożę zajęły damy dworu, a włoży 
królowej ukazali się dwaj mali książęta, synowie 
następcy tronu, starszy 10-letni w mundurku, młod­
szy w białej sukience. Królowa, zwykle cierpiąca, 
obecną nie była.

W sali na podwyższeniu tron srebrny pod srebrną 
koroną dla króla, obok trzy krzesła dla jego synów. 
Następca tronu zajmuje krzesło o jeden stopień wy­
żej od braci. Obok niego siedział książę Eugenjusz, 
po lewej zaś stronie ojca książę Karol. Od czasu 
swego ożenienia z panną Munck, czwarty syn króla 
Oskara, także Oskar, usunięty jest zupełnie od wszel­
kiej reprezentacji dworskiej i zrzec się musiał swych 
praw książęcych.

O godzinie 12-ej i pół, przy dźwiękach marsza, 
rozpoczął się pochód. Otwierało go 26-ciu drabantów 
w strojach, wiernie skopjowanyęh z czasów Karola 
XII-go. Dla szwedów jest to zawsze wielka przyje­
mność patrzyć na to żywe wspomnienie króla-boha- 
tera. Za nimi postępowało kilkunastu paziów, a dalej 
szeregi dygnitarzy we właściwych mundurach. Wspa­
niałe pióropusze żółte z niebieskim oznaczały woj­
skowych szwedzkich, białe norwezkich.

Wreszcie ukazali się książęta w płaszczach szafi­
rowych, zasianych koronami, z podbiciem gronostajo- 
wem, w złotych koronach na głowach, a za nimi po­
stępował król Oskar Il-gi, w takimże płaszczu z ber­
łem w reku i ciężkiej koronie, ozdobionej kosztowne- 
mi kamieniami.

Mowę, witającą deputowanych, odczytał głosem 
pewnym i donośnym.

Poczem przedstawiciele obu izb powitali króla, za­
pewnili o swoich uczuciach wierności i przychylności 
dla tronu i akt uroczysty skończony.

Zagrano hymn narodowy, dygnitarze powstali, 
każdy przed tronem składał głęboki ukłon, opuszcza­
jąc sale w oznaczonym porządku. W końcu uczynili 
to samo książęta, a widzowie uśmiechnęli się z za­
dowolenia, że się książęta tak dobrze kłaniają. 
Wszyscy czterej są bardzo łubiani i popularni, zwła­
szcza Eugenjusz i Karol. W końcu powstał i król 
z wdziękiem i uśmiechem żegnając zgromadzenie.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że ten wstęp spo­
kojny zapowiada takiż przebieg obrad publicznych; 
kilka palących kwestyj ma być poruszonych, a w ło­
nie izb wiele przeciwnych żywiołów sie znajduje. 
Jedną z kwestyj najdrażliwszych, są żądania auto­
nomiczne Norwegji, dalej kwestja zmniejszenia po­
datków, przy coraz bardziej wzmagających się po­
trzebach pieniężnych. Kolej północna, budowana 
przez towarzystw o angielskie, które na niej zban­
krutowało, przeszła obecnie w posiadanie państwa; 
zdania się dzielą, jedni widzą w niej podniesienie 

; przemysłu, gdyż przechodzi przez okolice bogate 
w kopalnie, inni groźne niebezpieczeństwo.

Influenza słabnie, lecz tyle ofiar w krótkim czasie 
zabrała, iż klęska uwidoczniła się nietylko w życiu 
towarzyskiem, lecz nawet na ulicy. Mnóztwo kobiet 
w żałobie, wystawy zapełniły się materjałami żało- 
bnemi i krepą, o balach ani słychać.

Głosy publiczne.
Potrzeba cukrowni.

Szanowny panie redaktorze!
W numerze 16-ym Kurjera wyczytaliśmy wiado­

mość o mającej powstać przy kolei dąbrowskiej, 
w powiecie jędrzejowskim, nowej cukrowni.

Nie wschodząc w roztrząsanie zasadności nowego 
przedsiębiorstwa, przeciwnie, notując je jako fakt 
istotnie dla kraju pomyślny, nie możemy pominąć 
milczeniem nastręczającej się nam uwagi: dlaczego ka­
pitaliści i przedsiębiorcy nie zwrócą uwagi na najbo­
gatszą w glebę okolicę kraju—Kujawy, która nieza- 

; przeczenie wydałaby o wiele większy zbiór buraków 
i i procent mączki cukrowej od innych okolic.

Wprawdzie nie mamy tu kolei, lecz przeprowadze­
nie kilkuwiorstowej linji bocznej o wązkift torze, od 

I środka Kujaw, w okolicy między Brześciem a’Osicci- 
nami, do linji kolei warszawsko-bydgoskiej, na wzór 
zbudowanej od stacji Pruszków do fabryki cukru 
w Józefowie, sowicie w krótkim czasie wróciłoby po- 

i niesione koszty.
Przed 10-iu laty z inicjatywy ruchliwszych ohywa- 

j teli z okolic Brześcia-ku jawskiego, miała powstać spo­
sobem próby pod tom miastem mniejsza fabryka cu­
kru, rafinerja, lecz jedna z większych fabryk w oko­
licy kutnowskiej, zapobiegając źle zrozumianej i niby 

i groźnej dla siebie konkurencji, urządziła pod Brze- 
I ścieni stacje odbioru buraków, która na pewien czas 
i zaspokoiła najbliższych rolników z okolic tego mia- 
i sta. Po kilku jednak latach i ten jedyny punkt zby­

tu buraków w naszej okolicy zamknięto, widocznie ! 
dlatego^ że o wiele już dziś skromniejszy stan mająt- I 
kowy ziemian kujawskich nie grozi konkurencją.

A jednak jest to błąd wielki, który przynosi krzyw- 
! dę przemysłowi i kapitałom i w przyszłości przekona 

przedsiębiorców lub zbudzonych z dzisiejszego letar- 
; gu właścicieli ziemskich, że dobrobyt rolnictwa może 
I być oparty przedewszystkiem na przemyśle. 
1 Trudno zaprzeczyć, że same tak zwane głębokie 

Kujawy, od Brześcia do granicy pruskiej, mogą zape- 
I wnic stałą produkcję buraków nie dla jednej, lecz 
i dla trzech fabryk cukru; dowodem tego może być 
i fakt, że istniejąca w Prusach fabryka cukru kruszwi- 
J cka większą część przerabianych u siebie buraków 
j odbiera z naszych majątków, znajdujących się przy 
I samej granicy na linji: Piotrków, Radziejów i prawie 
' do Służewa, O ile zaś poważnym jest dla fabryki 

kruszwickiej odbiór buraków z naszego pogranicza, 
sądzić można z tego, że nie żałowano nawet kosztów 
na wązkotorową kolej w przybliżonej trzymilowej 

.odległości nad granicą.

Nie wątpimy, że gdyby się znalazł kapitalista lub 
zamożniejszy ziemianin kujawski, któryby dał inicja­
tywę w sprawie urządzenia w okolicy między Brze­
ściem a Osięcinami fabryki, doznałby skutecznego po­
parcia.

Ziemianin z Kujaw,
D. 12-go lutego.

Zapis hr. Uruskiego.
Szanowny redaktorzel

Gdy Warszawa w tych czasach zajętą jest zapisa­
mi testamentowemi, przypomnę jeden jeszcze, mia­
nowicie ś. p. hr. Seweryna Uruskiego, zmarłego 6-gO 
sierpnia 1890-go r., który testamentem, złożonym u 
rejenta Kretkowskiego, przeznaczył na druk herba­
rza p. Ad. Am. Kosińskiego i wynagrodzenie osób, 
do wydawnictwa tego użytych rs. 30,000 w akcjach 
cukrowni leonowskiej, gdy te dojdą trzech czwartych 
swojej wartości.

Jakkolwiek przecież upłynęło półtora roku od 
zgonu zapisodawcy i podział kilkumiljonowego ma­
jątku został już dokonany, legat nie wszedł w Wyko­
nanie, czy, że akcje nie doszły do oznaczonej wartości, 
czy że zapis wydaje się zbyt uciążliwym dla spadko­
bierców.

Niniejszych słów kilka przypomnienia może wy­
woła pożądane wyjaśnienie...

Prenumerator,
Warszawa, d. 15-go lutego.

Lasecznik influenzy.
Świat lekarski francuzki żywo zajmuje się teraz zna- 

daniem influenzy, która widocznie przeraziła się tern i zna­
cznie mniej ofiar zabiera w Paryżu.

Odkrycia, dokonane po za obrębem Francji, a mianowi­
cie w r. 1890-yni przez Babćsa w Peszcie i ostatnicmi 
czasy przez Pfeiffra w Berlinie, przyjęte zostały z niedo­
wierzaniem, jak niegdyś wieść o tuberkulinie Kocha. Nie­
mniej jednak wzięto się do badań poważnych. Przedsię­
wziął je głównie słynny profesor anatomji patologicznej, 
senator Cornil, człowiek niezmiernej nauki, jak również 
niezwykłej skromności i prostoty. Przedstawia on naj­
znakomitsze swe odkrycia, zawsze przypisując znaczną za­
sługę, w ich dokonaniu swemu współpracownikowi, wtedy 
gdy wielu uczonych paryzkich postępuje wprost przeci­
wnie, przedstawiając za swoje to, co jest owocem pracy 
kilkudziesięciu młodych ludzi.

W grudniu r. z. wykładał Cornil w paryzkiej szkole 
lekarskiej między innemi i o influenzy, określając różne 
jej typy, oraz przedstawiając zawikłania, jakie sprowadza. 
Opowiadał wtedy o doświadczeniach Babesa, zaznaczał je­
dnak, że nie udało mu się widzieć żadnych charakterysty­
cznych. bakteryj influenzy, że znajdował tylko wielką ilość 
staphylococców, streptococców i pneuniococców, szczegól­
nie odmiany Frankla.

W dniu znów 9-ym lutego na posiedzeniu Akademji le­
karskiej przedstawił rezultaty swych badań, prowadzonych 
wespół z profesorem nadzwyczajnym, drem Chantcmesse’m. 
Wynika z nich, że influenzę cechuje obecność w plwoci­
nach, a głównie we krwi bakterji takiej, jaką opisali Ba •

■twaiBii ii ii»» rri t»ia——g—
— Dajże pokój żartom... Ale gdy tę strunę potrą- | 

easz, to powiem ci, że mi nieraz przychodzi na ; 
myśl...

— Co? nowa miłość?
— Nie. Przychodzi mi na myśl, że Sabinka chyba 

dlatego idzie za mąż za pierwszego lepszego sąsiada, 
bo zakochana w kimś takim, za kogo wyjść nie i 
może.

— W kim? — odezwał się Mieczysław, marszcząc ' 
czoło.

— Nie wiem; przypuszczam tylko, że chyba tak ' 
być musi, bo inaczej nie umiałbym sobie wytłumaczyć, : 
dlaczego ulega ciotce i idzie za takiego Słysza- 
kiewicza... Ona myśli: wszystko jedno, ten czy ów! i 
wyjść za mąż muszę, a skoro nie mogę wyjść za te­
go, za któregobym chciała, to wyjdę za tego, za któ­
rego mnie ciotka wydaje. Ciotka dice uratować od 
wierzycieli swoją ukochaną Wolę Korłowską, a Sły- 
szakiewicz uratuje ją, bo za nią zapłaci, a ciotce zo- j 
stawi dożywocie...

W tej chwili zapukano do drzwi.
— Proszę wejść!—zawołał Mieczysław.
We drzwiach ukazał się w wspaniałych niedźwie­

dziach i w bobrowej czapce pan Słyszakiewicz, a tuż 
za nim znana nam figura z spłaszczonym nosem, p. 
eksporucznik Rybalczyk, jeden ze stałych gości Ha- 
welki, z którym wczoraj zabrał tam znajomość na­
rzeczony panny Sabiny.

Wchodząc, ściągnął p. Słyszakiewicz czapkę bo­
brową z głowy, strząsnął z ramion na podłogę nie­
dźwiedzie futro i posuwając się naprzód w czarnym 
fraku, czarnych pantalonach, białej kamizelce i bia­
łym krawacie, wyciągnął na powitanie ku nam ręce, 
odziane w paljowe rękawiczki i pochylił na bok nie­
śmiało małą główkę z czołobitnym ukłonem. Różowa,

okrąglutka twarzyczka uśmiechała się słodziutko, 
oczy malutkie czule spoglądały mam w oczy, suty 
złoty łańcuch od zegarka balansował trjumfalnie na 
baryłkowatym jego brzuszku. Poczem, uścisnąwszy 
spiesznie nasze dłonie, cofnął się krokiem baletni- 
czym w tył i wyciągniętą ręką wskazując na swego 
towarzysza, zaprezentował:

— Mój przyjaciel i kuzyn, pan porucznik Rybal­
czyk!

V. 
Po zaręczynach.

Rozmowa między narzeczonymi urwała się po raz 
czwarty.

Nie było możności jej nawiązać.
Całe towarzystwo, zasiadłszy przy długim stole, 

bawiło się wesoło, huczne śmiechy rozlegały się co 
chwila, a świeżo zaręczona para na malej kanapce 
w kącie salonu spogląda na siebie milcząco, nie wie­
dząc, o czem mówić ze sobą, nudząc się niepospolicie, 
a nie śmiać się rozejść, czując instynktownie, że ro­
zejść się nie wypada.

Zwieszając na bok mały swój łebek na beczkowa­
tym korpusie, p. Słyszakiewicz przechylał ku narze­
czonej rumiane swe, krąglutkie oblicze, rozjaśniał 
usta słodziutkim uśmiechem, który twarz jego po­
marszczoną czynił podobną do rozduszonej figi, i, 
przymilając się, mrugał świecącemi oczkami, wodząc 
niemi naprzemian po licach i postaci Sabinki, z góry 
na dół i z dołu do góry. Ona patrzyła wprost przed 

I siebie, ale takim wzrokiem, który dozwalał się domy­
ślać,że duszą daleko odbiegła od narzeczonego. Czasem 
na dźwięk jakiegoś przy stole głośniej wymówionego 
słowa, przelotnym błyskiem rozjaśniały się na chwi- 

I lę JeJ źrenice i znów gasły

— Bardzo ładnie się świeci ten pierścioneczek na 
I paluszku pani—odezwał się wreszcie narzeczony, po 

raz trzeci już w ciągu wieczora powtarzając kom­
plement, stosujący się raczej do pierścionka, niż do 
panny.

Sabinka nic nie odpowiedziała, drgnęły tylko nerwy 
jej twarzy, a nieprzeparta chęć ziewnięcia silniejszą 
już się stawała od jej woli. P. Słyszakiewicz zaglądał 
teraz wprost w jej oczy; miała to uczucie, jakby ją 
hypnotyzował, zdawało jej się, że uśnie.

— Może weźmiemy udział w tej zabawie?—rzekla 
wstając. — Zna pan grę w litery? to bardzo za­
bawne.

Rozsunięto się, aby zrobić miejsce przy stole jej i 
panu Słyszakiewieżowi.

— Jakież teraz składacie wyrazy?—zapytała.
— Mitologja! —odrzekła Malcia Zaraniecka—tyl­

ko sama mitologja. Niewolno innych wyrazów za­
dawać!

— A więc proszę o zadanie.
Staś Tyszler podał jej wybranych z pudelka kilka­

naście liter.
— Ależ panu Słyszakiewiczowi trzeba dać zada­

nie! panu Słyszakiewiczowi!—wołały panny.
Słyszakiewicz się wzbraniał. Podała mu garść 

, liter panna Malcia, panna Kasia, ale on się wyma­
wiał, że tego nie umie.

— Niech panna Sabina mi da zadanie, to będę 
próbował złożyć.

Sabina, domyślając się słusznie, że mitologja jest 
dlań zapewne krajem nieznanym, nie chciała, aby się 
skompromitował w oczach jej rodziny i wybrała la 

| twy bardzo wyraz MINERWA.
(Dalszy cicg nastąpi.)
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bes i Pfeiffer, wyróżniającej się od wszystkich znanych 
dotychczas swym kształtem, sposobem zabarwiania się 
i hodowlą. Jest ona nader trudną do odnalezienia z po­
wodu swych nadzwyczaj małych rozmiarów ('Im średnicy 
czerwonego ciałka Jtrwi), oraz trudności zabarwienia, któ­
rego dokonywano w błękicie metylenowym i w fuksynie 
(roztwór Ziehl’a).

Króliki i małpy, którym zaszczepiono kroplą krwi osób 
chorych na influenzą, objawiły wszystkie symptomaty ty­
powe influenzy, a krew ich zawierała zawsze znaczną ilość 
tychże bakteryj. Znalazł je Cornil we krwi wielu cho­
rych, zarówno w okresie gorączkowym, jak i bezgorączko- 
wym, jako też u królików w 17 dni po przebytej influen­
zy. Fakt ten objaśnia nam długość perjodu rekonwale­
scencji, łatwość recydyw}' i nadzwyczaj czeste komplika­
cje, jakie następują w tym okresie. Jest to wiec choroba 
natury zaraźliwej; odkrycie to ułatwi djagnozą, profilakty­
ką i terapją influenzy.

Jako środek zapobiegawczy, zalecał na posiedzeniu Aka- 
demji lekarskiej profesor Ollivier tran, którego używał 
z powodzeniem w czasie epidemji influenzy w r. 1890-ynj; 
nie przypisuje mu on naturalnie jakiejś własności specyfi­
cznej, ale uważa za środek, zwiększający odporność orga­
nizmu na działanie zimna i wilgoci. Doktorzy Vallin, Ma- 
gitot i Laborde zwracali uwagę, że najważniejszą jest an- 
tyseptyka ust, jamy nosowej i gardzieli i w tym celu zale­
cają częste płókania płynem, zawierającym nieco naftalu, 
■alolu lub kwasu karbolowego.

W szpitalu Bichat prowadzi znowu badania znany le­
karz Huchard. Na wykładzie swoim z d. 21-go z. m. ob­
jaśniał on rozmaitość form influenzy stosownie do tego, 
czy zarazki chorobowe obrały za główne siedlisko system 
nerwowy, płuca, serce lub żołądek, i wyraził zdanie, że 
influenza nie kończy się z ustąpieniem perjodu ostrego, 
a nawet łagodnego, bo następstwa jej mogą się objawić 
nawet i po kilku miesiącach. Zdanie to opiera Huchard 
na licznych spostrzeżeniach od czasu epidemji r. 1890-go, 
to też, według niego, nietylko leczyć należy organy chore, 
ale dążyć do zabezpieczenia zdrowych. Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
« Note. wr. donosi, iż plantatorowie chmielu zło­

żyli władzy wyższej podanie w kwestji asekurowa­
nia plantacyj od gradobicia i kredytu krótkotermino­
wego z Banku państwa.

<= Dzienniki petersburskie donoszą, iż departa­
ment lekarski opracował szczegółowy projekt, tyczą­
cy się sprzedaży rzeczy używanych. Handlujący 
starzyzną obowiązani będą poddawać bezwarunkowo 
dezynfekcji każdy przedmiot przed wystawieniem go 
na sprzedaż.

= Według infonnacyj dzienników petersburskich, 
departament lekarski opracował przepisy, tyczące 
się odpowiedzialności lekarzy wolno-praktykujących 
za niezawiadamianie policji o chorobach zaraźliwych.

s= Birż. wied. przytaczają nowe przepisy o sprze­
daży książek i pism perjodycznych na stacjach kole­
jowych. Prawo sprzedaży książek i pism wydzier­

żawia w drodze przetargu zarząd kolei na przeciąg 
czasu najwyżej lat 5. Książki i wydawnictwa, wy­
dawane wewnątrz państwa, winny być sprzedawane 
po cenie nominalnej; w celu uniknięcia nadużyć, na 
każdym sprzedawanym egzemplarzu powinna znaj­
dować się wyraźnie oznaczona cena. Wydawnictwa 
zagraniczne mogą być sprzedawane o 25% drożej niż 
w księgarniach. W razie jakichkolwiek nadużyć za­
rząd kolei ma prawo nakładać kary na dzierżawcę 
od 10—100 rs. Skargi na handlujących pismami na 
kolejach publiczność winna komunikować naczelni­
kom stacyj.

>= Birz. toied. donoszą, iż na mocy decyzji rady 
państwa ma być utworzona specjalna komisja, celem 
zajęcia się rewizją przepisów o majoratach. Do skła­
du komisji wchodzą przedstawiciele ministerjów: 
spraw wewnętrznych, finansów, sprawiedliwości i 
dóbr państwa oraz przedstawiciele władz lokalnych.

=> W gubernjach południowo-zachodnich wprowa­
dzona będzie niebawem, jak donoszą dzienniki pe­
tersburskie, nowa ustawa górnicza. Ńa mocy świeżo 
zatwierdzonych przepisów ogólny obszar oddzielnej 
kopalni nie może wynosić więcej nad 250,000 sążni 
kwadr. Kontrola nad przemysłem górniczym nale­
żeć będzie do inspektora okręgowego.

e= Zarząd kolei związkowych niemieckich zawia­
domił koleje tutejsze, do związku należące, że stoso­
wnie do licznych żądań, przedstawi na najbliższej 
sesji do zatwierdzenia zmianę terminów ważności 
biletów osobowych okólnych ft. zw. Rundrńse), które 
sprzedawane są do ważniejszych miast handlowych, 
miejsc kąpielowych i t. p., z terminem trzydziesto­
dniowym; czas ten, zdaniem zarządu jest zakrótki. 
Z uwagi zaś, iż na kolejach włoskich bilety takie 
ważne są na dni 60, bez względu na odległość, za­
rząd proponuje wydawanie biletów: ważnych na dni 
45 na odległość od 600 do 2,000 kilometrów, na dni 60 
na odległość wyższą po nad 2,000 kim. Niewątpliwie 
zmiana ta bardzo przychylnie przyjęta będzie przez po­
dróżującą publiczność, gdyż pozwoli jej korzystać 
z ulg taryfowych, jakie tego rodzaju bilety mają za­
pewnione, nie krępując przytem podróżnego, jak do­
tąd, zbyt krótkim terminem ważności. Życzyć tylko 
wypada, aby tutejsze koleje zgodziły się na propo­
nowaną inowację, a co więcej, ażeby uwzględniając 
potrzebę mieszkańców o zaprowadzeniu -u siebie bi­
letów okólnych pomyślały. Ulgi dotąd czynione 
w przejazdach do Ciechocinka, Częstochowy, na po- 

• ciągi spacerowe i t. d., wystarczać nie mogą, szcze­
gólnie wobec zwiększającego się corocznie ruchu pa­
sażerskiego, skierowanego do różnych a oddalonych 
punktów tak wewnątrz, jak i po za obręb kraju.

t== Z d. 13-ym marca r. b. na kolejach: wiedeń­
skiej, terespolskiej, nadwiślańskiej, dąbrowskiej, sie- 
dlecko-malkińskiej, brzesko-chełmskiej i łódzkiej obo­
wiązywać zacznie nowa taryfa lokalna, wprowadzo­
na w miejsce takiej samej taryfy, obowiązującej odd. 
13-go stycznia 1890-go r. Taryfa ta opracowaną zo­
stała przez wydział taryfowy przy radzie zarządzają­
cej kolei nadwiślańskiej, w porozumieniu się z zarzą­

dami wszystkich kolei zainteresowanych. Nowa ta­
ryfa, której świeżo wyszły z pod prasy egzemplarz 
mamy przed sobą, obejmuje następujące działy: 1) 
przepisy taryfowe; a) dotyczące przewozu pasażerów, 
bagażów, psów, zwierząt pokojowych i ptaków i b) 
określające warunki przewozu towarów; 2) klasyfi­
kacja towarów z podziałem na 7 osobnych klas; 3) 
taryfy specjalne, dotyczące przewozu: a) pasażerów 
i towarów pośpiesznych, b) koni i źrebiąt, c) sia­
na prasowanego, d) paliwa mineralnego (od stacyj ko­
lei wiedeńskiej i dąbrowskiej do st. kolei nadwiślań­
skiej i terespolskiej), e) węgla kamiennego (z kolei 
wiedeńskiej do stacji Iłłowo przez Warszawę), f) pa­
liwa mineralnego, przewożowego na potrzeby eksploa­
tacji kolei: nadwiślańskiej, terespolskiej, południowo- 
zachodnich, moskiewsko-brzeskiej i petersburskiej 
ze stacyj Sosnowice, Granica, Dąbrowa i Strzemie­
szyce (przez Warszawę); 4) tablice odległości między 
stacjami i nakoniee 5) szczegółowe tablice opłat prze­
wozowych od 1-ej do 650-u wiorst.

= Zjazd inżenierów trakcji kolei russkieh, który 
się odbył w Warszawie w końcu lipca r. z., polecił 
komisji, złożonej z pp.: Aldorfera, Gaya, Paszkow­
skiego i Świetlickiego, opracowanie albumu profili 
normalnych żelaza walcowanego, używanego na po­
trzeby wydziału mechanicznego. Album powyższe ma 
być dostarczone przez komisję przed terminem pono­
wnego zjazdu inżenierów w Tyflisie. Po uzyskaniu 
zatwierdzenia, album bodzie rozesłane hutom żelaznym 
do ścisłego stosowania się przy fabrykacji. W wyko­
naniu uchwały zjazdu zebrała się wczoraj po raz 
pierwszy komisja w zarządzie kolei wiedeńskiej dla 
rozpatrzenia zebranych dotąd materjałów i porozumie­
nia się co do układa albumu.

W Warsz. Dniewn. czytamy: „Niezadawąlnia- 
jący w ubiegłym roku w porównaniu z poprzęduiemi 
latami urodzaj zbóż w Kraju Nadwiślańskim, szcze­
gólniej zaś nieurodzaj kartofli, stanowiących główny 
artykuł żywności prostego ludu, obok nieurodzaju 
w wielu gubernjach Cesarstwa, znacznie podniosły 
na jesień ubiegłego roku ceny wszystkich produktów 
rolnych i wywołały obawę, że uboga ludność kraju 
tutejszego, a zwłaszcza włościanie małorolni i bezrol­
ni, inogą doznać trudności w wyżywieniu się do no­
wych zbiorów r. 1892-go. Ażeby według możności 
ulżyć położeniu tej mianowicie części ludności kraju, 
przez dostarczenie jej zarobków na miejscu zamiesz­
kiwania lub w jego pobliżu, JE. Jenerał-Gubernatpr 
warszawski czynił starania o uzyskanie pozwolenia 
na uskutecznienie wszystkich mających się dokonać 
w roku bieżącym z funduszów opłat wiejskich dro­
gowych robót, około budowy i konserwacji dróg gu- 
bernjalnych w gubernjach Kraju Nadwiślańskiego, 
sposobem gospodarczym, pod kierunkiem i nadzo­
rem władz miejscowych. Przedstawienie to, po za- 
opinjowaniu przez Komitet Ministrów w d. 15-ym 
minionego miesiąca stycznia, pozyskało Najwyższe 
zatwierdzenie. Na zasadzie takiego Najwyższe.go za­
twierdzenia, JE. Główny Naczelnik Kraju wydał 
rozporządzenie o wykonaniu wr. 1892-im wszystkich 
pomienionych robót w gubernjach kraju tutej.szego

ODPOWIEDZI. ’)
II.

Ktoś powiedział, że „zemstę należy jeść na zi- 
frmor—nie trzymają się tej mądrej rady moi przeci­
wnicy.

Niemniej od p. Gersona wzburzonym jest p. Jan­
kowski. Tylko, że pan G., przemawiając do mnie 
z wysokości swoich lat i stanowiska, nie zniżał się 
do dyskutowania i mniej wystawiał na szwank swo­
je opinje, podczas kiedy pan J. chcąc bądźcobądź 
ratować sytuację, próbuje rezonować i dowodzić i 
kompromituje się jeszcze bardziej.

Ktokolwiek prowadził czas dłuższy polemiczna 
walkę, ten wie z doświadczenia, że nie chodzi w niej 
o przekonanie przeciwnika, tylko o zjednanie dla 
swych opinij osoby trzeciej, jaką jest czytelnik. Jak 
dwaj adwokaci, atakują wobec sądu nie siebie, tylko 
domniemane opinje przysięgłych, podobnież dwaj 
polemiści wytężają swoje siły, żeby przekonać tego, 
kto ich będzie czytał.

Dla tych, którym w polemice chodzi o rzecz, o sa­
mą sprawę, jest to pobudką do jaknajściślejszego 
przestrzegania prawdy i trzymania się w granicach 
zakwestionowanego przedmiotu; dla innych, którym 
prawda i własna zdolność krytyczna nie wystarcza, 
a wstyd fałszywy nie pozwala do błędu się przyznać, 
staje się podnietą do kłamstw bezczelnycli, zręczne­
go manewrowania oszczerstwem, dwuzhacznemi fra-

>) W poprzednim feljetonie, w ustępie trzecim od 
końca, w cytacie z Goethego zamiast besekeiden przez po­
myłkę wydrukowano geschsidt, co się niniąjszem prostuje; 

zesami, nadużywaniem wyrazów dla otumanienia 
czytelnika.

Dla mnie artykuł krytykowany był zawsze tylko 
■ prepartatem, ną którym demonstrowałem fałsze bę­

dące w obiegu, nonsensa pisane rozmyślnie, lub nai­
wną nieświadomość, która dziwnym trafem staje się 
kierownikiem opinji publicznej. Przeciwnicy moi za 
każdym napadem wywabiają sprawę na drogę oso­
bistych insynuacyj i zmuszają mnie do mówienia o so­
bie i o nich — czynię to ze wstrętem, jestem jednak 
zmuszony i tym razem, niezależnie od impresjonizmu, 
pomówić też o p. Jankowskim.

Tytuł: „kulinarnego estetyka”, którym p. J. mnie 
obdarza, przyjmuję. Od tak dawna przyprawiam 
siekane potrawki z estetyków i krytyków, że on mi 
się należy. Nie używam jednak przytem ani sauce 
soubise ani tatare, gdyż przyrządzam tych panów 
w ich własnym sosie, dodając od siebie jedynie za­
stawę stołową.

P. Jankowski pochlebia sobie, myśląc, że dla zwal­
czenia go potrzebowałbym zniżać się aż do używania 
fałszów i zamilczaniu o dodatnich stronach jego’ ar­
tykułów. Pochlebia i mija się z prawdą. Ani do 
niego ani do nikogo metody tej nie stosowałem. 
O nicości jej zresztą mieli sposobność przekonać się 
nieraz już moi przeciwnicy — przekona się też i p. J. 
w ciągu tego artykułu.

Nikt bezstronniej i sumienniej nie bada najbar­
dziej interesujących i ważnych dekumentów, jak ja 
to robię z rzeczą tak marną, jak rozbierane praeze- 
mnie artykuły. A jeżeli tą marną rzeczą się zajmuję, 
to dlatego jedynie, iż oczyściwszy naszą krytykę 
zmgieł idealno-realnych, niechcę, żeby na ich miejscu 
zagnieździły się fałsze i nieuctwa, spowite w inne 
kombinacje frazesów.

Jeżeli więc nie cytowałem artykułów p. J. z Ate­

neum, to jedynie dlatego, żem ich nie znał, że nie wie­
działem, iż p. J. aż cztery pisma obsługuje. I bardzo 
żałuję, żem artykułów tych nie znał, ponieważ cyta- 

I ta, jaką naiwnie podaje p. J., wskazuje, że musiały 
i w nich być perły i djamenty niewiadomości. Cykata 
; ta jest jednym jeszcze i to najbardziej wymown ym 

dowodem tego chaosu pojęć o impresjonizmie, w Ja­
kim pozostawał p. J. przed przeczytaniem moich osta­
tnich artykułów.

Obraz Clause’a „EisvbgeV*, który p. J. uważa za „sću- 
; ile impresjonistyczną metodę malowania", za świetny 
' rezultat stosowania tej ^karkołomnej metody", nie ma 

ani jednego pociągnięcia pędzla, odpowiadającego to­
mu, co pan J. uznawał za metodę impresjonizmu 
w Tygodniku ilustrowanym, Słowie i Kurjerze War­
szawskim. Widać, że pisząc w rozmaitych pismach, 
p. J. dba też o rozmaitość opinij i obdziela czytelni­
ków każdego pisma innym impresjonizmem!

Obydwa obrazy Clause’a są malowane zwykłą me- 
I todą kładzenia gotowych tonów na płótnie; niema 

w nich ani jednego tonu, zrobionego innym sposobem. 
Obrazy te, doskonale wytrzymane pod względem ko­
loru i światła, przedstawiają dwa różne ich motywy 
i przedstawiają z nadzwyczajną prawdą. Ponieważ 
jednak impresjonizm był wtenczas dla p. J. równy 
fjoletowej barwie, obraz więc„ Eisvdgel", przedstawiają­
cy brzask zorzy wieczornej na śniegach i dlatego skła­
dający się przeważnie z tonów fjoletowo-różowych, 
p. J. uznał za malowany „metodą impresjonizmu” — 
chociaż metody tej niema w nim ani śladu, ani sym­
bolu!

Cytata więc z Ateneum, którą p. J. mnie wspa- 
i niałoinyślnie obdarzył, jest jeszcze jednym i to gru- 
i bym grzechem pan J. przeciwko impresjonizmowi i 
, prawdzie.
! (D. n.) Stanisław Witkiewicz,
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sposobem gospodarczym (o ile na wykonanie ich dro­
gą antrepryzy nie zostały już zawarte kontrakty), 
z zastrzeżeniem, ażeby roboty te zostały uskutecznio­
ne o ile możności wczesną wiosną, tj. w tym czasie, 
kiedy ludność uboga, a zwłaszcza włościanie mało­
rolni i bezrolni, najbardziej potrzebują zarobków. 
Wyjątek od tego ogólnego zarządzenia dozwolono 
jedynie co do guberny: lubelskiej, suwalskiej i sie­
dleckiej, gdzie upoważniono do wykonania robót 
drogowych sposobem antrepryzy, ze względu na to, 
że ludność tych gubernij ma zapewnione zarobki 
przy innych robotach rządowych, a nadto w guberiyi 
suwalskiej przy spławie transportów Niemnem i ka­
nałem Augustowskim.”

e= Prezydent miasta komunikuje nam odezwę na­
stępującą; „W celu uchronienia zdrowia publicznego 
od szkodliwych wyziewów, wywiązujących się przy 
rozkładzie ciał zmarłych, reskryptem b. jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego z dnia 17-go lutego 1878-go 
T. za nr. 2,574, zaleconem zostało, ażeby ciała zmar­
łych, chowane były w grobach familijnych nie ina­
czej,, jak w trumnach metalowych, hermetycznie za­
mkniętych. W zastosowaniu jednak powyższego roz­
porządzenia w praktyce okazało się, że środek ten 
nie osiągnął zamierzonego celu bądź wskutek niedo­
kładnego wyrobu trumien, przy użyciu nieodpowie­
dniej dobroci materjału, bądź niedokładnego ich lu­
towania, które często powierzane było uczniom 
rzemieślniczym, jeszcze niedostatecznie z rzemiosłem 
obeznanym. Specjalnie wydelegowana w roku ze­
szłym dla obejrzenia cmentarza powązkowskiego pod 
względem sanitarnym komisja, znalazła w niektó­
rych grobach familijnych i w podziemiach katakumb, 
gdzie, jak wiadomo, przechowują się ciała tylko cza­
sowo, wiele trumien metalowych, które wskutek złe­
go wyrobu zupełnie były zniszczone. Wobec istnie­
jących w grobach familijnych otworów dla wentyla­
cji, łatwem jest do zrozumienia, jak szkodliwe na­
stępstwa dla zdrowia pubicznego pociągnąć mogą 
wydzielające się z takich trumien od rozkładu ciał 
gazy. Dla zapobieżenia złemu w przyszłości, J. E. 
Jenerał-Gubernator warszawski, jenerał-adjutant Gur­
ko, wskutek mojego przedstawienia, reskryptem 
z dnia 31-go grudnia r. z. za nr. 14,375 zalecił usta­
nowię na przyszłość, jako obowiązujący przepis, aże­
by ciała zmarłych, przeznaczone do złożenia w gro­
bach familijnych, na cmentarzach warszawskich lub 
czasowo w podziemiach katakumb na cmentarzu po­
wązkowskim (z wyjątkiem ciał zmarłych na choroby 
zakaźne względem których obowiązują oddzielne 
przepisy), chowane były w przyszłości nie inaczej, 
jak w trumnach metalowych, hermetycznie zamknię­
tych i opatrzonych stemplem urzędu starszych zgro­
madzenia blacharzy, na dowód dobrego wyrobu i od­
powiedniego zalntowania, z ustanowieniem na ko­
rzyść. urzędu blacharzy opłaty za obejrzenie, ostem­
plowanie i nadzór nad zalutowaniem po dwa ruble od 
każdJej trumny. O czem podaje się do wiadomości 
publicznej dla odpowiedniego zastosowania się w od­
powiednich wypadkach.”

e=:: W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono, co na­
stępuje: „Poczytując za właściwe, aby do książeczek 
służbowych stróżów były zapisywane chwalebne ich 
czymy, dowodzące uwagi, pracowitości i odwagi pod- 
czałs wykonywania obowiązków służby, polecam na­
czelnikowi wydziału kontroli służących zarządzić i do­
pilnować, aby odtąd przy wydawaniu stróżom nagród 
zapisywaną była w ich książeczkach służbowych wy- 
scfkosć otrzymywanych nagród, z wyszczególnieniem 
•za. co mianowicie udzielone im zostały.”

s= W ścianie domu pod nrem 2797 przy ul. Dobrej, 
znajdującej się na granicy z posesją miejską nr. 2713, 
v .rządzone zostały dwa okna bez wiedzy sąsiada i bez 
rachowania przepisów, przewidzianych w art. 676 
i 677 kod. cyw. Ponieważ spełnienie tych warunków 
w obecnym czasie jest niemożebne, mianowicie okna 
te nie mogą być umieszczone na przepisanej wysoko­
ści od podłogi, gdyż cała wysokość mieszkania mniej 
wynosi, przeto magistrat tutejszy uznał za możliwe 
zezwolić na tymczasowe pozostawienie okien, tak jak 
są z 'wniesieniem do hypoteki, iż na każde zażądanie 
władzy miejscowej okna niezwłocznie skasowane być 
winny i że najdłuższe nawet istnienie ich nie da 
prawa widoku na sąsiednią posesję nr. 2713. Radzca 
prawny magistratu otrzymał już w tym względzie 
stosowne polecenie. 

=> Z powodu zamierzonego zasypania kanału ob­
wodowego, otaczającego miasto w zachodniej jego 
części, komitet plantacyjny występuje z projektem, 
ażeby na utworzonym po zasypaniu kanału pasie zie­
mi wysadzić dwoma rzędami drzewa i krzewy, co 
z czasem utworzyłoby piękne aleje do spaceru i od­
poczynku na krańcach miasta, gęsto jednak bardzo 
zaludnionego w tem miejscu.

= Sesja zgromadzenia majstrów rękawiczniczych 
odbędzie się w d. 19-ym b. m., w piątek, o godz. 4-ej 
f9 południu, w domu nr. 17 przy ul. Świętokrzyskiej.

e=> Właściciel posesyj nr. 2,250 i 2;305 wystąpił do 
zarządu miejskiego z prośbą o dozwolenie urzą­
dzenia w posesji nr. 2,305 przy ulict’ Dzikiej bazaru. 
Magistrat jednak z uwagi, że posesja nr. 2,305 sta­
nowi tylko przedłużenie posesji nr. 2,250, wychodzą­
cej frontem na Nalewki, i ma z nią prostą komuni­
kację, jak również, że władza miejska nosi się z za­
miarem przekształcenia targu muranowskiego dla 
pozyskania większego dochodu, proponowany zaś ba­
zar mógłby właśnie wpłynąć na umniejszenie tych 
dochodów, do prośby się nie przychylił.

==> Z dniem 1-yra lutego Upłynęła trzymiesięczna 
zwłoka w opłacie raty październikowej 1891-go r. 
przynależnej Towarzystwu kredytowemu m. War­
szawy. Do zalegających zastosowane będą bezzwło­
cznie kroki egzekucyjne. W dniu wspomnionym za­
ległość wynosiła 302,876 rs. 9 kop. i odnosiła się do 
604 nieruchomości. W porównaniu z półroczem ubie­
głem t. j. z d. 1-ym sierpnia 1891-go r., jest większą 
o 73 nieruchomości i o sumę 80,389 rs. 66 kop., zale­
gało bowiem w tym dniu w opłacie raty kwietniowej 
1891-go r. 531 nieruchomości na sumę ogólną 
222,486 rs. 33 i kop.
= Projekt podwyższenia nagrody m. Warszawy 

na wyścigach konnych, przeznaczanej corocznie z ka­
sy magistratu od r. 1868-go na mocy postanowienia 
b. komisji spraw wewnętrznych w sumie rś. 300, 
a to z uwagi na znaczne korzyści, jakie miasto osią­
ga od lat wielu przez liczne zjazdy ziemiańskie w a- 
rcnach wyścigowych, nie uzyskał aprobaty. Nato­
miast podobno za przykładem miast zagranicznych 
ma być przeznaczoną pewna kwota Da nagrodę od 
kupców warszawskich.

=□ W sprawozdaniu z posiedzenia ogólnego pań- 
protektorek Towarzystwa opieki nad biednemi ma­
tkami, odbytego d. 7-go b. m., pominięto nazwisko 
pani M. Kozakowsklej, wybranej do komitetu gospo­
darczego; wybór to ponowny, p. M. K. bowiem już 
od lat paru pożyteczny bierze udział w pracach 
wspomnianego komitetu.

=> Posiedzenie komisji przyrodniczej Towarzy­
stwa ogrodniczego odbędzie się we czwartek, 18-go 
b. m., o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Towarzy­
stwa (Chmielna 14). Na posiedzeniu tem dr. nauk 
przyrodzonych, p. Al. Zalewski, mówić będzie „o wy­
nikach z poszukiwań botanicznych, dokonanych w r. 
1891-ym”.

c=> Celem ułatwienia komunikacji pomiędzy mia­
stem i stacją towarową Warszawa kolei nadwiślań­
skiej ma hyc w r. b. wybudowana nowa droga do­
jazdowa z punktem wyjścia od ulicy Dzikiej. Koszt 
robót obliczono na 4,445 rs.

Jutro, o godz. 2-ej po południu, w zarządzie ko­
lei wiedeńskiej odbędzie się drugie posiedzenie dele­
gatów wydziałów trakcji tutejszych kolei dla opraco­
wania jednostajnych instrukcyj dla służby wydziału 
mechanicznego.

<=> Dzięki otwarciu granicy dla handlu trzodą z gu- 
bernji piotrkowskiej i kieleckiej, wiele sztuk idzie za 
granicę, zwłaszcza przez komorę Michałowice i So­
snowice; ceny trzody podniosły się znacznie.

«=» Z powodu przedłużającej się choroby p. prezy­
denta obowiązki prezesa komitetu kanalizacyjnego 
powierzono czasowo członkowi tegoż komitetu, r. st. 
Ziętko wekiem u, a to do czasu wyzdrowienia p. pre­
zydenta lub do czasu powrotu jenerała Wernandera.

«s Prokurator odeskiej izby sądowej, a b. prezes 
warszawskiego sądu okręgowego, rz. r. st. Czerniaw­
ski, w dniu wczorajszym przyjechał z Petersburga do 
Warszawy. 

C= J. E. ksiądz Jaczewski, biskup djecesyi lubel­
skiej, po kilkodniowej bytności w naszem mieście, 
w dniu wczorajszym wyjechał do Lublina.

«= Pogrzeb.
W dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej w południe, 

pociągiem nadzwyczajnym kolei nadwiślańskiej, 
zwłoki ś. p. hr. Karola Zamoyskiego będą wywiezione 
do Celestynowa, a ztąd do Starej Wsi.

W majętności tej znajduje się rodzinne mauzo­
leum, gdzie już spoczywają zwłoki dziesięcioletniej 
córeczki zmarłego.

Do pociągu będą dodane wagony dla orszaku ża­
łobnego. 

= Z teatru.
* Jutro w teatrze Wielkim „Zbójcy”, z nową 

w kilku rolach obsadą.
* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­

tości złoża się: „Okno na 1-ein. piętrze” Korzeniow­
skiego i „lloja kuzynka” Meilhaca.

„Okno na pierwszem piętrze” wystawiono po raz 
pierwszy d. 9-go sierpnia 1844 r., a grano je dotąd 
68 razy.

* Teatr Mały dąje jutro po raz drugi krotochwilę
1 Laufra p, t. „Óata vrajJatAw”.

! Widowisko zakończy grana po raz pierwszy ope­
retka Offenbacha p. t. „Mąż za drzwiami”, z udzia­
łem pani Manowskiej i Swięckiej, tudzież pp. Rzecz- 

| nika i Misiewicza.
W „Mężu za drzwiami” p. Misiewicz odśpiewa ja­

ko wkładkę sparodjowaną syeyljapkę z „Cavallerji 
rusticany”.

* Tragedja Byrona „Manfred” i komedja Bersezia 
„Kłopoty pana Travetti’ego” znąjdą się już na przy- 
azłotygodniowym repertuarze.

* Pani Gini-Pizzorni i p. Gambarelli kończą z d. 
1-ym marca gościnę swoją na naszej scenie.

Przy końcu b. w. przybędą na występy pani L*- 
I land, śpiewaczka dramatyczna i p. Prevost (tenor).

* Do wystawienia w teatrze Rozmaitości zakwali­
fikowaną została jeduoaktowa oryginalna krotouhwi-

! la p. t. „Na trzeciej maskaradzie”.
* W Kłopotach pana Travetti’ego” grać ma rć- 

wnież Sabincia Zielińska.
* W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 

fanty na tombolę panie: Dorota Rundo, Ewelina Cza-
I chowiczówna, Julja Tarnowska, Zofja Skorobohata- 

Stankiewiczówna, Aniela Janicz Radomska, Wilhcl- 
! mina Bauinanówna i firma „Anna”, pp.: L. Wróbel; 
i Władysław Bolewski, Fryderyk Puls, .Stanisław 

Frohlich, Seweryn Mazur, Józef Koral, Henryk Mey- 
lert, Emiljan Suszyński, Władysław Strakacz i Karol 
Machlejd.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 549, Rozmai­
tościach 596, Małym (widowisko zawieszone) iw cyr­
ku 301. —

i Uczczenie rocznicy.
Staraniem komitetu kasy pożyczkowej artystów 

teatrów warszawskich odbędzie się d. 22-go b. tn. 
w kościele św. Krzyża nabożeństwo żałobne z powo­
du przypadającej W dniu tym pierwszej rocznicy 

j śmierci ś. p. Józefiny z Reszków Kroiienbergowej. 
która była członkiem honorowym kasy artystów.

Wykonane będzie „Requiem” Mozarta.
I = Sprawozdanie fabryczne.

Sekcja statystyczna naszego magistratu opracowa- 
ła już sprawozdanie przemj slowo-fabryczne za rok 

' 1891-szy.
W roku sprawozdawczym było czybnych w War- 

i szawie 368 fabryk i zakładów przemysłowych, które 
I zatrudniały ogółem 16,800 robotników, a wartość 
i produkcji wynosiła rs. 26,798,308.

W porównaniu z rokiem poprzednim liczba zakła­
dów przemysłowych zwiększyła się o 22, ilość robo­
tników zmniejszyła się o 390, produkcja o rs. 
2,072,435.

Największa produkcja, mianowicie rs. 9,964,693, 
I przypada na wyrób maszyn.

Drugie miejsce z kolei pod względem rozmiaru 
produkcji zajmuje wyrób artykułów, z których się 

1 opłaca podatek akcyzowy.
I Produkcja ta, po odtrąceniu opłaconej akcyzy, wy- 
f niosła w roku sprawozdawczym rs. 4,864,714, a w po­

przednim rs. 4,866,834.
| Dalej idzie przemysł, oparty na eksploatacji ma- 

terjalów zwierzęcych z produkcją rs. 4,344,921, prze-
| mysi spożywczy—-rs. 2,174,420.

Produkcja wyrobów chemicznych przedstawia 
i wartość rs. 1,034,575; wyroby z drzewa rs. 885,480.

W ciągu roku sprawozdawczego zamknięto 23 fa­
bryki, które zatrudniały 609 ludzi, z produkcją w r. 
1890-ym na sumę rs. 1,538,568.

«= Kwestja piwna. <
Z wykazów celnych za ubiegłe trzy lata przekona­

no się, że pomimo różnicy kursu, kosztów transpor­
tu piwa i wysokiego cła,’ konsumeja piwa zagrani­
cznego, szczególniej pilzeńskiegó i monachijskiego nie- 
tylko nie maleje, lecz wciąż wzrasta.

Wogóle w porze od października do kwietnia im­
port piwa zagranicznego wynosi przecięciowo około 
dwóch wagonów dziennie, podczas gdy w r. 1887-ym 
przywożono o 75°/ę mniej,

! Naturalnie, że piwo zagraniczne pija tylko ludzie 
zamożniejsi, lecz praktyka wykazuje, że ogół piją-

• cych woli jakość nad ilość.
W każdym razie dowodzi to pogarszania się piwa 

krajowego, na co właściciele znaczniejszych browa- 
; rów zwrócili uwagę i zamierzają rozwinąć odpowie­

dnią konkurencję.
Inni zaś piwowarzy uważąją za rzecz właściwą 

starać się w drodze prawodawczej o podniesienie 
cła na produkt zagraniczny bez zamiaru polepszenia 
wyrobu krajowego.

’Wobec tej różnicy zdań, zostanie w niedługim cza­
sie zwołana konferencja piwowarska, celem posta­
wienia odpowiednich postulatów.

W naradzie wezmą udział tak właściciele browa­
rów warszawskich, jak i prowincjonalnych, a miej­
scem obrad po uzyskaniu zatwierdzenia władzy bę­
dzie sala sztandarowa ratusza, gdyż konferencja ma 

, byćjurządzona pod egidą urzędu star-. *ych zgromadze­
nia piwowarów.
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«= Nasze buty.
Wszystkie przedmioty wykwintnego sportu wy­

bredni a zamożni ludzie sprowadzają z Anglji.
Nawet buty wyścigowe i myśliwskie po bajecznie 

wysokich cenach (do 100 rs. za parę) wypisywano od 
Brey’a z Londynu.

Otóż jeden z tutejszych majstrów szewckich przed­
stawił pam oryginalne listy i rachunki, że tenże sam 
Brey wziął od niego w ciągu roku 560 par butów.

Obstalunki w dalszym ciągu trwają, a nawet się 
zwiększyły, co dowodzi zbytu naszych wyrobów 
w Londynie.

Czyż wobec tego nie jest śmiesznem sprowadzanie 
obuwia angielskiego do Warszawy?

Do Argentyny.
W ciągu ostatnich parą tygodni wyemigrowały 

frzy rodziny żydowskie do Argentyny.
Są to: Hersz Braun z Okuniewa (5 osób), Berek 

Radomski z gminy Młociny (3 osoby) i Szmul Wan- 
ter (6 osób) z Nowego Dworu.

Wychodzący otrzymali fundusze od pełnomocnika ' 
fjirszą i udali się do Lubeki, gdzie mieli się połączyć ' 
z innymi emigrantami.

= z Wisły.
Przy silnym i mroźnym wietrze, woda w Wiśle 

ścina się znowu.
Ponowne zatrzymanie się lodów jest oczekiwane.
— Kradzieże.
Ząniieszkalema przy ul. Nowy Świat pod JA 44-yni drowi 

Juljnnowi Zcjdow.-kicniu skradziono futro i papierośnicę 
srebrną wartości ÓUO is. — Z fabryki koiotiek Kyszaiii i Dtu- 
fetrojla przy ul. Wroniej pod Jiś bU-yuf skradziono kołek i 
tzpnlęk na sumę 500 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Święto- 
jorskiej pod JA iS-yyi Kazimierzowi Bopowskieina skradziono 
futro wartości 100 rs. — Że sklepu JózefaKurća pity ul. Mu- 
janowskiej pod Ns 38-ym skradziono towarów galanteryjnych 

sUlgę J20 is. __________
— Fałszerstwo.
Zamieszkały pod .V 178-ym przy ul. Brukowej Nnsyti Kon, 

poznawszy się z przybyłym z Bielska Dawidem Kocem, iiftbyl 
od niego kwit zaliczeniowy kolejowy im 560 rs.

Kon, udawszy się z kwitem po odbiór pieniędzy, został are­
sztowany, powiedziano mu bowiem,-iż dokument, pomimo 
wszelkich pozorów autentyczności, jest sfałszowany.

Niewinność strą Kon zdołał udowodnić.
Oszusta i fałszerza Koca, pomimo usilnych poszukiwań, ao- 

tyclicjas nie odnaleziono.
— Sprzeniewierzenie.
W dniu wczorajszym ujawniono dość’ znaczno sprzenie­

wierzenie.
Ajent handlowy, Ęljasz Brcgman z Berdyczowa, otrzymał 

od kilku kupców upoważnienie do zaiukasowania w Warsza­
wie należności, w sumie około 20.000 rs.

Bregman pieniądze te między 5-ym u 10-ym b. m. w całości 
podniósł, lecz zamiast do Berdyczowa, uciekł za granicy.

Widocznie miał on plan dawno ukartowany, posiadał bo­
wiem pasport zagraniczny i w d. 11-ym b. m. przez Mławę 
wyjechał. 

= Pokąsanie.
W dniu wczorajszym, w podwórzu domu pod .Y- 8-ym przy 

al. Srebrnej, Antonina Zatkinowa została pokąsana przez psa 
właściciela posesji.

Stwierdzono, iz pies był zdrów, a Zaskinową, po udzieleniu 
pomocy lekarskiej, odwieziono do szpitala

=t Choroby zakaźne.
Pod .X» 35-ym przy ul. Solecnkazała się ospa, a pod Ne 19-ym 

przy ul. Kruczej tyfus.
Do obu domów wezwano dezynfektora miejskiego, celem za­

rządzenia odpowiednich środków.

= Manjak samobójczy.
W ciągu minionej doby Karol Tarkowski, b. rządca folwar­

ku Kamieńsk, chwilowo przy bracie zamieszkały, trzykrotnie 
usiłował pozbawić się życia.

Pierwszy raz wiesza! się, lecz zdołano postronek w samą po­
rę przeciąć.

W kilka godzin później Tarkowski truł się kwasem karbo­
lowym, lecz na szczęście mocno rozcieńczonym, więc bez ża­
dnych następstw.

Pomimo rozciągnięcia nad desperatem nadzoru, zdołał on 
ukryć scyzoryk i, leżąc w łóżku, zaczął nim przerzynać sobie 
żyły-

I tym razem zamach udaremniono.
Manjaka dziś rano odwieziono do Tworek, stwierdzono bo­

wiem, iż jest dotknięty obłędem.
Zamach zbrodniczy.

Nocy wczorajszej muiarz. Ludwik Skulski, zamieszkały pod 
Jft 2-im przy ul. Włodzimierskiej, wstąpił do restauracji pod 
Jit26 ym przy ul. Nowy Bwiat, gdzie zastał Lucjana Lubra- 
czyńskiego, rzeżnika, z którym od dłuższego czasu znajdował 
się w nieprzyjaznych stosunkach.

Lubraczyński, na widok Skulskiego, zaczął głośno go znie­
ważać, doprowadzając do kłótni.

Kiedy znajomi Skulskiego radzili mu ustąpić, rzeźnik szy­
derczo zauważył, iż widocznie 8. boi się przeciwnika.

Wówczas Skulski, wydobywszy nóż, rzucił się na Lubra- 
czyńskiego i, zanim Zdołano przeszkodzić, pchnął go w szyję 
tak, iż z powodu gwałtownego krwotoku L. upadł i stracił 
przytomność.

Ranę natychmiast opatrzono i L. odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Skulski, nie stawiając, najmniejszego oporu, dal się odpro­
wadzić do kancelarji cyrkułowej.

Podług opinji lekarzy, rana Lubraozyńskiego, chociaż cięż­
ka, nio jest niebezpieczny _

— Pożary.
Pod Y 4-ym przy nl. Bagno wynikł pożar na poddaszu. 
Również na poddaszu wszczął się ogień w domd pod N? 

16-ym przy ul. Marszałkowskiej.
W obu wynadkaćb domownicy pożar stłumili.

BOTATMK TERJIIVOWY.
— D. 18-go lutego, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, 

odbędzie się licytacja na budowę w m. Nasielsku murowanej 
szopy dla przechowywania narzędzi ogniowych od rs. 1,406 
kop. 10.

— D. 18-go lutego, w zarządzie artyleryjskim okręgu war­
szawskiego, odbędzie się licytacja na dostawę inaterjałów 
strzelniczych i innych do składów warszawskiego praktyczne­
go poligonu artyleryjskiego na polu wojenneni w Remberto­
wie; wadjuiu wynosi 980 rs.

— D. 18-go i 22-go lutego, w urzędzie gminnym we wsi 
Chlebiszkach, powiatu marjampolskiego. gubernji suwalskiąj, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa rządowe­
go szlanowskiego w ilości 387 partyj od rs. 9.584.

— D. 18-go i 22-go lutego, w urzędzie gminnym kurjańskim 
wo wsi Skeblewo, powiatu augustowskiego, gubernji suwal­
skiej, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa . 
rządowego Balińskiego, a mianowicie: jednej paiłji od 80 rs., ' 
oraz dwóch od rs. 2,038.

■ ■*> 00^0 O ♦  —r

ZE Ś WIATA,

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 14-ym h. m.: | 
,W tych dniach zamianowany przez senat tutejszego nni- ( 
wersytetu seniorem bursy akademickiej dr. Kulczyński, i 
dyrektor gimnazjum św. Anny, oświadcz)ł, iż obowiązków | 
tycli z powodu nawała pracy na dotyehezasowem swojem ' 
stanowisku podjąć sią nie może. Senat zniewolony został 
przyjąć rezygnację.—Prpetl sądem przysięgłych, jako try- I 
buiialem dla spraw prasowych, toczyła się wczoraj roz- ■ 
prawa karna przeciw drowi Józefowi Orłowskiemu, reda- 1 
ktorowi odpowiedzialnemu jednego z pism miejscowych, ■ 
oskarżonemu o ogłoszenie drukiem zarzutów, ubliżających ! 
zarządowi krajowego szpitala powszechnego pod wezwa- 
nieni św. Eazaiza w Krakowie. W inkryminowanym ar­
tykule dowodził autor, iż jedna z chorydb, na kuracji 
w szpitalu tym przebywających, skutkiem niedozoru zo­
stała zagłodzona na śmierć. W toku rozprawy wyszła na j 
Jaw nie podlegająca wątpliwości bezpodstawność tego za- J 
rzutu, nie udowodniono wszakże autorowi, żeby działał 
w złej wierze, to też trybunał uwolnił obwinionego od od­
powiedzialności. — Prof. dr. Franciszek Bylicki rozpoczął

1 w muzeum techniczno-przemysłowem wykłady historji 
muzyki.— Zapowiedziany na d. 17-ty b. m. wielki bal na 
dochód ubogiej młodzieży akademickiej o dzień jeden pó- ' 
źuiej się odbędzie, t. j. 18-go b. m. ■— Komitet Towarzy-

I stwą lekarskiego przedstawi niebawem namiestnictwu ' 
wnioski swoje co do zakładania izb lekarskich w kraju.— 

, Podniesiona tu została w fachowych kołach inyśl urządze- 
[ nia stałego bazaru wyrobów krajowych z zakresu ślusar­

stwa.— Wielka zawieja śnieżna, na szczęścić krótkotrwa- 
! ła, nawiedziła Kraków i okolice wczoraj w południe. Pa- 
' rę minut panowała takę. ciemność, iż przy oknach nawet 1 

bez światła czytać nic było można.—Paulina Wąjnowska, ■ 
artystka do ról charakterystyczno-komicznyeli w teatrze ■ 

[ tutejszym, na benefisowem widowisku w sztuce Reymonda 
i i Boucherona p. t. .Uwielbiany morderca’, otrzymała 

upominki i bukiety od wielbicieli swego talentu.—W dniach 
najbliższych przybyć ma do Krakowa nowo mianowany

i prezydent kolei państwowych, dr. Biliński.’
X Zakłady w S6vrcs, które świeżo uległy spaleniu, 

| w tej fórmie, w jakiej się znajdowały do ostatnich cza­
sów, zbudowano zostały niedawno, bo dopiero za drugiego 
cesarstwa, a inauguracji dokonał w r. lS78-ym ówezesny 
prezydent rzeczypospolitej, marszałek Mac Mahon. Fa- i 
brykę składały olbrzymie gmachy. Pożar szerzył się na 
przestrzeni stu metrów i objął odrazu trzy piętra. Zgo­
rzała jednak tylko część słynnej fabryki.

X Nowe Monte CariO ma powstać, ale już nie w Eu­
ropie, lecz w Ameryce. Na ten cel przedsiębiorcy wybrali 
jakąś niewielką wysepkę na oceanie Spokojnym, odległą 
o 3( mil angielskich od Santa Barbara. Akcjonarjuszów 
do tego przedsiębiorstwa dostarzzył głównie Nowy Jork.

X Straszny wypadek pożaru w wagonie pociągu oso­
bowego zdarzył się w pierwszych dniach b. m. na linji ko­
lei rumuńskiej. Między stacjami Muftin a Urleasca przez 
nieuwagę palacza, który zapruszył ogień, wybuchnął po­
żar w- wagonie, w którym znajdowało się 20 osób, pogrą­
żonych w śnie, bo wypadek zaszedł około godz. 3| w no­
cy. Podusiły się one w dymie i prawie do szczętu spali­
ły, z wyjątkiem dwóch tylko, jakiegoś wojskowego i inże- 
niera z Galaczu, p. Danielescu, którzy uszli z życiem. Ci 
nawet pasażerowie, którzy się obudzili, potracili przyto­
mność i, znalazłszy drzwi wagonu zamknięte, nie umieli 
sobie inaczej poradzić, ani póciągu zatrzymać.

Him ii i ,. _ n» ..............  
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LEON DORANT. .
Długoletni pracownik w Ordynhcyji Zamoyskiej ś. p. 

Leon Dorant, nacżelnik wydziału miernictwa w zarządzie 
głównym, umarł dnia 11-go lutego r. b. pozostawiając po 
tobie niezatartą w Ordynacji pamięć, jako urzędnika wzo­
rowego, zdolnego, pracowitego i charakteru nieposzlako­
wanego. Cześć jego pamięci.

Zarząd główny Ordynacji
S—291— hr. Maurycego Zamoyskiego.

We czwartek, dnia 18-go b. m. i r., ©godzinie fl-ej 
przed pot., odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (pe-karmelickiai) na 
Krakowskiem-Przedmieściu za spokój duszy 

ś. p. Piotra SiisHcp, 
dziedzica dóbr Giżyce, 

na które pozostali synowie, córki i zięciowie zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —298

KAROL HRABIA

Zamoyski,
po dhigich cierpieniach, w dniu 2-im lutego 
1892 r., przeniósł się do wieczności w Paryżu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 17-go. 
lutego, t. j. we środę, o godzinie It-ej przed 
poł. w kościele św. Antoniego przy ulicy Sen?/- 
torskiej, po skończeniu którego zwłoki przepr p>- 
wadzone zostaną na dworzec drogi żelaznej na id- 
wiślaóskiej dla przewiezienia do grobu familij­
nego w dobrach Stara Wieś. 2—2f>6

t S. p. Jl llłJ A Bl I.Hi KI. 
obywatelka m. Warszawy, opatrzona św. Sakramentami, pp 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Boga dnia 15-eo 
lutego 1892 r., przeżywszy lat 76. Pozostałych krewnych, przy­
jaciół i znajomych zaprasza się na żałobne nabożeńs two do gór­
nego kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, dnia 17 
lutego, to jest we środę, o godzinie 10-ej i pół zrana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godz. 
2-ej po południu, na cmentarz powązkowski 3—632

t S. p. Bolesław Taczanowski, 
pomocnik adwokata, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 
14-go lutego 1892 r., przeżywszy lat 23. Pozostały ojciec za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na pogrzeb w dniu 
17-yni b. ni., o godzinie 1-ej z południa Z kaplicy przy ulicy 
Zgoda na cmentarz brudzienski. —636--

+ Ś. p. Wiktorja z Piątkowskich Pawlińska, 
wdowa po aptekarzu, opatrzona św. Sakramentami, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, rozstała się z tym światem dnia 15 
lutego 1892 r., przeżywszy lat 74. W smutku pogrążeni: cór­
ka, synowie, wnuki oraz brat zmarłej zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się nia- 
jące w kościele Narodzenia N. Mani Panny na Lesznie dnia 
17 lutego (we środę), o godzinie iÓ-ej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej 
po południu na cmentarz powązkowski. —634 -

t Ś. p. IGMACY KOKOWSKI, 
opatrzony św. sakramentami, w dniu 15-ym lutego 1892 róku 
oddał Bogu ducha, przeżywszy lat 60. W głębokim smutku 
pogrążeni: żona i rodzina zapraszają krewnych i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, oraz wyprowadzenie zwłok zaraz po 
skońęzonem nabożeństw-ie dnia 17-go b. m. (we środę), o <*pdz. 
11-ej przed poł. z kościoła św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, na cmentarz powązkowski. 305T

■f- We środę, dnia 17-go b. m., o godzinie 9-ej rano, odbę­
dzie się nabożeństwo za duszę •< ’

ś. p. Władysława Fijałkowskiego, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak. 
Przedmieściu w kaplicy Pana Jezusa. —041

+ W dniu 18-ym lutego, to jest we czwartek, jako w rocz­
nicę śmierci (jog

ś. p. HELENY z Kintzlów SZNAGE, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne, o godz. lO-ej rano, 
w kościele Panny Marji naNowem Mieście, na które pozo*'nłr 
mąż z dziećmi i rodziną zmarłej zaprasza krewnych i znajomy eh.

ł We środę, to jest dnia 17-go lutego, o godzinie 10-ej ra­
no, w kościele św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, odprawione 
zostanie nabożeństwo za duszę ś. p. Joanny Szwejkow- 
skiej, na które pozostała w smutku matka zaprasza krewnych 
przyjaciół i znajomych. 625*.

t Dnia 17-go b. ni., to jest jutro, w szóstą rocznicę śmierci 

ś. p. Józefa Bartsch, 
nauczyciela, za spokój jego duszy odprawione będzie nabożeń­
stwo, o godzinie 10-ej rano, w kościele po-karmóliekim na 
Lesznie, na które pozostała żona zaprasza znajomych. 297 

+ Dnia 17-go lutego, we środę, w szóstą rocznicę śtnieici 

ś. p, Napoleona Jundzilla, 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-Oł 
i pół rano, przed wielkim ołtarzem w kościele św. Krzyża na 
które zaprasza się życzliwych pamięci zmarłego. —626—

■f Wo czwartek, to jest dnia 18-go lutego, jako w ósmą ro­
cznicę śmierci

ś. p. Jiablna SciborowskiogD. 
odbędzie się żałobna wotywa w kościolo Przemienienia Tafi 
skiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej zrana. na k óri 
rodzice zapraszają familję i znajomych. —680-



KUKJER TVAKfeZAWSKL — Dnia 16 lutego 1892 T.

* Wszystkim, którzy w dniu 12-ym b. m. raczyli przyjąć u- 
dzial w smutnym obrzędzie odprowadzenia na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłok ś. p. Józefa Wiesbaum, osobliwie 
szanownemu duchowieństwu, oraz członkom bractwa św. Ro­
cha i Różańca świętego, nie mogąc inaczej dziękczynienia oka­
zać, składam serdeczne „Bóg zapłać”.
—620— Wdowa z dziećmi.

Graźdanin rzucił śmiały projekt skasowania mini- 
rterjum komunikacyj i utworzenia natomiast odpo­
wiedniego departamentu przy ministerjum finansów. 
Uzasadniając swój projekt, gazeta petersburska pi- 
sz& pomiędzy innemi:

^Myśio skasowaniu samodzielnego ministerjum 
koraunikacyj uważana jest obecnie przez wielu za 
najlepsze wyjście z trudnego położenia, w jakiem 
znai'azlo się wzmiankowane ministerjum z chwilą, i 
gdy taryfy oddano pod władzeministerjum finansów, : 
Minifc'terjum komunikacyj, jako instytucja admini- i 
st racyj no-wykonawcza z charakterem czysto techni- 1 
cznym, nie wykonywa żadnych funkcyj samodziel­
nych w organizmach państwowych i ztąd z łatwo- ! 
ścią może być przyłączone do tego lub owego mini- ! 
sterjunl. Nie ma ono wiele prac prawodawczych, a ; 
i te po;tostają w zależności od zgody ministerjum fi­
nansów’, a zatem dla dobra sprawy czy by nie le- j 
piej było, zamiast utrzymywać powikłane stosunki 
dwóch ministerjów, z których jedno zależy od dru­
giego, połączyć je w jedno? Wówczas to ministe- 
rjum fin ansów, mając zupełnie wolne ręce, mogłoby 
tern więcej dbać o powiększenie dochodów skarbu. 
Ani koleje rządowe, ani prywatne nie mogłyby wte­
dy drzemać pod osłoną swego ministerjum; co się zaś 
tyczy technicznej strony sprawy, to ministerjum fi­
nansów i! pewnością uwzględniłoby ją zarówno do­
brze, jak i interesy skarbu. Koleje rządowe nie mo­
głyby osłaniać rozwlekłą korespondencją swojego sa- 
fandulstwa pod wielu względami, a koleje prywatne 
nie znajdywałyby tajemniczego poparcia w swych 
czynach, zmierzających do obejścia tych punktów ) 
koncesyj, w których jest głównie mowa o interesach 
skarbu.

„A co się tyczy kwestji, czy p. ministrowi finan- I 
sów starczy czasu na zarządzanie sprawami kolejo- i 
wemi, to odpowiadamy wprost, iż czas, zużywany o- 1 
becnie na uciążliwe porozumiewanie się co chwila ' 
z ministerjum finansów, jest bodaj czy nie większy 1 
od tego, jaki mógłby być użyty na bezpośredni za­
rząd wzmiankowanem ministerjum.’’

Swiet pisze:
„W skarbcu banku znajduje się zapas drobnej mo­

nety miedzianej wrartości % i */< kop., powiększany 
rok rocznie, w ilości 500.000 sztuk pierwszej monety 
i 200,000 sztuk drugiej. Gdzież się jednak podziewa- 
ją owe grosze i pólgroszki, ponieważ w obiegu pra­
wie ich spotkać nie można? Nic więc dziwnego, że 
obywatele zapomnieli nawet o istnieniu podobnych , 
znaków wymiennych, uświęconych prawem. A tym­
czasem, właściwie mówiąc, ilość tej monety należało­
by nawet powiększyć, ponieważ życie wskazuje na by nawet powiększyć, ponieważ życie wskazuje na

położenie ekonomiczne biedniejszej części ludności.
„Zobaczmy jednak, jak się zwykle dzieje? Rok ro­

cznie do banku przychodzą osoby, które wydobywają | 
ze skarbca te drobne monety za pomocą wymiany i 
większych sum; gdzie się przecież podziewają grosze I 
i połgroszki?—pozostaje zupełną tajemnicą. To tylko 
pewna, że nie przechodzą one w obieg.

„Idąc dalej, przekonywamy się, że w praktyce nie­
mal urzędowo stwierdzono nieistnienie monet warto­
ści Yz i Y« kopiejki, ponieważ we wszystkich insty­
tucjach rządowych przy obrachunkach Yj i Y« kop. są 
odrzucane, lub zaokrąglane do jednej kopiejki. W od­
dziale kuponowym banku państwa od kuponu 2 rs. 
50 kop. potrącają 5% podatku dochodowego, co wy­
nosi 12 Ya kop.; w praktyce jednak bank potrąca 13 ] 
kop. To samo praktykuje się przy wypłacie pensji 
i innych operacjach. Przypuśćmy, że jest to nawet 
dogodnem dla skarbu, lecz drobna ta dogodność nie 
wytrzymuje porównania z moralną szkodą, jaką spra­
wia naruszenie zasady sprawiedliwości i uszanowania 
względem znaków pieniężnych, ustanowionych przez 
państwo.

„Gdyby powiększono liczbę drobnych jednostek 
wymiennych przy udziale instytucyj rządowych, które 
zaczęłyby wypłacać i przyjmować Yg i Y< kopiejki, 
wówczas ludność nie byłaby zmuszona do zupełnie 1 
zbytecznych dopłat, np. przy przejezdzie przez rzeki, 
na mostach, pojeniu koni, kupnie chleba, bułek i t. d. 
Na pierwszy rzut oka wydać się to może przesadnem 
i zbyt drobnostkowym, niedarmo jednak mówi przy­
słowie: „ziarnko do ziarnka — zbierze się miarka”. 
Z tych drobnych, groszowych oszczędności, po dłuż­
szym czasie, w kieszeni niejednego prawdziwie oszczę­
dnego człowieka mogą utworzyć się ruble, a nie nale­
ży zapominać, że oszczędności te pozostawałyby prze­
ważnie wśród ludności mniej zamożnei. Nad tą „dro­

bną” kwestją, prowadzącą do „wielkich” rezultatów, 
wypadałoby się zastanowić należycie/

W tej samej gazecie czytamy:
„Donoszą nam, iż w początkach lutego (st. st.) przy 

ministerjum finansów utworzona będzie pod przewo­
dnictwem dyrektora podatków niestałych, A. S. Jer- 
mołowa, specjalna komisja, celem zbadania projektu 
cukrowników o unormowaniu produkcji cukru. Do 
komisji tej zaproszeni będą główni przedstawiciele 
przemysłu cukrowniczego, niektórzy z pośród zarzą­
dzających podatkami akcyzowemi, wreszcie repre­
zentanci różnych ministerjów (ministerjum spraw 
wewnętrznych, dóbr państwa, kontroli państwowej 
i t. d.). Oprócz tego poruszona ma być kwestja po­
datku dodatkowego od rafinady. Podatek wzmian­
kowany, jak wiadomo, obowiązywać zaczyna od 
13-go września r. b. Do tego czasu zarządy akcyzo­
we obowiązane są zebrać wiadomość o znajdujących 
się w cukrowniach zapasach rafinady oraz wszelkich 
produktów w rodzaju: lumpn, podlumpn, pudru cu­
krowego i t. p. Następnie już po 13-ym września 
wszelka rafinada, wyrabiana w cukrowniach, opła­
cać będzie podatek dodatkowy w wysokości 40 kop. 
od puda, t. j. 1 kop od funta.”

Now. wr. na zasadzie własnych informacyj po­
twierdza wiadomość o samobójstwie Padlewskiego, 
zabójcy jenerała Seliwestowa. Padlewski, zmienia­
jąc ciągle swoje nazwisko, znany był ostatnio w Ame­
ryce, jako Otto Hausner.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż rada państwa 
asygnowała jeszcze 60 milj. rs. na rzecz głodnych.

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
Petersburg 16-go lutego (Tel. Aj. póln.) — 

Dzienniki donoszą, że ze wszystkich pułków gwardji 
do dyspozycji specjalnego komitetu wyznaczeni będą 
po jednym oberoficerze i po dwóch szeregowców do 
przyjmowania na miejscu i rozdziału pomiędzy mie­
szkańców ofiar na rzecz głodnych, płynących przez 
komitet.

Petersburg 16-go lutego. (Tel. Aj. póln.)— 
Dowódzca pułku ingermanlandzkiego dragonów, puł­
kownik von GrUnwald, mianowany został dowódzca 
pułku kawalergardów z awansem na jenerał-ma- 
jora.

Petersburg 16-go lutęgo. (Tel. Aj. póln.)— 
Dzienniki donoszą, że rada państwa zatwierdziła 
zmiany w ustawie wekslowej.

Petersburg 16-go lutego. (Tel.pr.K. War.)— 
Masażysta Metzger w powrocie z Petersburga do 
Wiesbadenu zatrzyma się w Warszawie,

REZYGNACJA MILANA.
IF ierfeń 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Milan serbski złożył rangę pułkownika austrja- 
ckiego.

ZERWANIE UKŁADÓW.
Bern w Szwajcarji 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. 

W.)—Rada związkowa i rząd włoski zgodzili się na 
to, aby co do kwestyj spornych w przedmiocie za­
warcia traktatu handlowego porozumieć się w drodze 
dyplomatycznej, poczem mogłyby rokowania trakta­
towe za pomocą teraźniejszych delegatów nanowo 
się rozpocząć.

FINANSE GRECJI.
tleny 16-go lutego. (Tel. pry w. Kur. W.) — 

Z oświadczeń, złożonych w izbie deputowanych przez 
prezesa ministrów, Dclyannisa wynika, że stosunki 
finansowe Grecji są w stanie krytycznym, że wsze­
lako patrjotyzm helionów przyniesie wszelkie ofiary, 
byle je poprawić. Delyannis zaproponował izbie 
podwyższenie podatków o 6 miljonów drachm i za­
prowadzenie monopolu tytuniowego, z którego do­
chód przyniesie 8 milj. Nie ulega wątpliwości, że 
izba zgodzi się na przywrócenie tą drogą równowagi 
w budżecie.

KATASTROFA W KOPALNI.
Brukselta 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 

W Leodjum runęła w kopalni „Esperance” galerja. 
Spadło czterdziestu ludzi z wysokości 150 metrów 
Liczne ofiary.

Wiedeń 16-go lutego. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
W sferach parlamentarnych powszechnie już dziś 

zapewniają, że ugoda czesko-niemiecka została sta 
nowczo zaniechaną.

Wiedeń 16-go lutego. (Tel. pr. Knr. War.)— 
Izba deputowanych uchwaliła ustawę o budowie ko­
lei ze Stanisławowa do Woronianki, pomimo silnej 
opozycji Waszatego.
llsym 16-go lutego. (Tel. Ajen.półn.) — Zmar­

ła nie matka księcia czarnogórskiego, ale księżna 
Darinka, wdowa po księciu Danile I ym.

Bsytn 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
I Wydalono ztąd 2000 żebraków bez zajęcia.
i łisym 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
I Uniwersytet w Palermo zamknięto. Prawdopodo- 
I bnie toż samo nastąpi w Neapolu i Katanji, gdzie 

także zaszły wykroczenia.
JLondyn 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Z Rio <le Janeiro donoszą o ważnych zmianach iniui- 
j sterjalnych w Brazylji. Podpułkownik Innocencio 

Zezeelo mianowany został ministrem spraw zewnę­
trznych w miejsce Loba, który otrzymał tekę spraw 
wewnętrznych.

Itizbonu 16-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) —. 
Izba deputowanych przyjęła w pierwszem czytaniu 
projekt rządowy o ratowaniu finansów państwa.

Berlin 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
(wczoraj 200.85) 
(wczoraj 200.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— '—

— Nescio.— 1) Kasztany węgierskie o małych owocach nie­
gdyś rosły i dojrzewały w Niedźwiedziu nad Nidą u hr. Wo- 
dzickiego. O ile wiemy, od początku bieżącego stulecia nikt 
z niemi prób w kraju nie robił. Kasztan amerykański rósł 
diugo jako krzew w naszym ogrodzie botanicznym i wydawał, 
wprawdzie nic corocznie, owoce dojrzałe. Dla spożycia po­
siadają one bardzo małą wartość. Co do augustowskiego, pró­
by w tym przedmiocie należałoby przeprowadzić, do czego za­
lecamy Castanea japomca, kasztan japoński, który w południo­
wych Stanach Zjednoczonych bardzo dobrze się udaje. 2) Wła­
ściwy baroscop (opis w każdym „Podręczniku fizyki”) jest to 
przyrząd do ważenia powietrza. Nazwę tę jednak stosują nie­
kiedy i do barometrów, zwłaszcza sprężynowych (aneroidów), 
których zasadą jest płaska rurka metalowa, pozbawiona we­
wnątrz powietrza, zwinięta w podkowę i jednym końcem przy­
twierdzona stale, gdy drugim łączy się ze strzałką. Im powie­
trze jest wilgotniejsze, lżejsze (zmiana, deszcz, burza), tern 
sprężyna bardziej się rozszerza i strzałka się przesuwa w je­
dnym kierunku, im zaś powietrze jest suchsze, cięższe (pogo­
da, pogoda stała, susza), strzałka porusza się w drugą stronę. 
Przepowiednie pogody z barometru są zawodne, właściwie bo­
wiem znaczy on tylko napięcie wilgotności powietrza w da- 
nem miejscu i w danej chwili. Gospodarski baroskop można 
sobie urządzić w sposób następujący: do flaszeczki, zawierają­
cej mieszaninę z kamfory, salmiaku i saletry (w stosunku 
6:1: 1), dodać nieco alkoholu; jeżeli płyn ulega zmętnieniu, 
to oznacza wilgoć, jeżeli zaś pozostaje przezroczystym, to zapo­
wiada pogodę.

— / nr. de Al. w Paryiu. — Przepisy, o których wspomi­
nają llussk- nied., nie są nowe, gdyż zostały zamieszczone 
w tomie IX-ym „Zbioru praw” (wydanie z r. 1876-go), jako 
artykuł 1,026. Nadto ukaz z d. 14-go marca r. 18-87-go, wpro­
wadzony do tegoż tomu IX-go „Zbioru praw”, jako uwaga do 
artykułu 1,003, zabrania bezwarunkowo obcokrajowcom kupo­
wać i dzierżawić majątki ziemskie lub niemi administrować. 
Wynika zt id, że nabycie majątku na imię pani w Królestwie 
jest niemożliwe.

— Stałej prcuumeratorce.—W tern miejscu, gdzie „Gnojowa 
| góra”, był niegdyś plac miejski między browarem ks. jezuitów 

za bramą miejską, a szkołami tychże księży leżący, do samej 
Wisły dotykający, na wywożenie z miasta i przedmieść nie­
czystości oddawna przeznaczony. Zwózka gruzów w jedno 
miejsce z czasem zrobiła znaczną wysokość i górę uformowała, 
która ztąd powyższe aż do naszych czasów posiadała nazwi­
sko. I ulica Celna pomiędzy Brzozową a rynkiem Starego 
Miasta także jeszcze w r. 1833-im nazywała się Gnojną lub 
Gnojową górą, później już w r. 1839-ym, z powodu przeciwle­
głej na dole komory celnej wodnej, do której prowadzi, nowe 
swojo miano otrzymała. Wielu mieszczan Gnojową górę Zie- 

’ Joną górą w potocznej mowie nazywa.
— Panu Zakrzewskiemu, prenumeratorowi z Łasku. — Pro­

jekt budowy kolei ze stacji Łapy kolei warszawsko-petersbur- 
j skiej do Ostrołęki przez Łomżę z odnogą przez Ostrów do sta­

cji Małkinia wspomnianej kolei, został zatwierdzony przez ko­
mitet ministrów i potrzebny fundusz na budowę tej kolei 
wniesiony został do tegorocznego budżetu państwowego. Stu- 
dja przygotowawcze wykonali inżenierowie, delegowani od 
zarządu kolei poleskich. Budowa rozpoeznie się na wiosnę, 
komitet budowy zorganizowany został z pośród inżenierów 
skarbowych, nowa bowiem linja należeć będzie do skarbu.

— Panu J. M- w Kaliszu.—Uwagi, wygłoszone w liście pań­
skim z d. 9-go grudnia r. z., zużytkowaliśmy w osobnym arty­
kule, opracowanym przez fachowego referenta.

— Panu AJ. K-—Zużytkowanie treści powieściowej w utwo­
rze dramatycznym nic poczytuje się w obliczu prawa obowią­
zującego za pogwałcenie własności literackiej i z tej przyczy­
ny podobna przeróbka, dokonana być może bez osobnego ze­
zwolenia ze strony autora. Etyka zwyczajowa każę w podo­
bnych razach odwoływać się uprzednio do autora: tutaj jednak 
i ten wzgląd upada, z przyczyny, że autor nie żyje. Źródło 
przeróbki koniecznie wymienić wypada w tytule.

— Stałej czytelniczce „Kiirjerd"'.— Najbliższy koncert „Lu­
tni" (benefis dyrektora) ..odbędzie się d. 4-go marca. Bilety 
będą ilo nabycia nil kilka dni wcześniej.

— Pani Alelanji Bacz.—Pracownia p. Juljaua Maszyńskiego 
znajduje się przy ulicy Zgoda .X‘ 5; informacje na mielcu.

1 w dnie powszednie do srodż. 4-ej po południu-
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NB. Tabelki losowań pożyczek premj owych udzie­

lają się bezpłatnie. 299r

470 Dr Urodski leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Krak.-Przed. 63.

TParszawa 16-go lutego.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie obiecywały 

łam nader różnorodne Jaksy, zapowiadały bowiem 200, 
200.50, 200.75, 201 w zaofiarowaniu i 201.25, co odpo­
wiada kursom 50, 49.874, 49.821, 49.75 i 49.70 bez ko­
sztów. Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 50.021 
(równia 199.90 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowyi przy 
niewielkim pokupie obniżyło tę cenę do 49.90 (t. j. 200.40 
m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 12$ kop., a przy 
porównaniu wczorajszego kursu końcowego 22 j kop. na 
korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprze­
dano dostawy z odbiorem codziennym stosownie do woli 
kupującego do końca maja r. b. po 50.05, do połowy kwie­
tnia r. b. po 49.97J i do końca marca r. b. marca r. b. 
po 49.971, a z odbiorem codziennym stosownie do woli 
zbywającego w ciągu dwóch miesięcy po 49.87| i z odbio­
rem stałym w końcu marca r. b. po 49.95 i 49.90 
i w końcu b. m. po 49.92j.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 50.02j, 50, 49.974, 49.95, 49.92 £ i 49.90, prze­
ważnie jednak po kursach 49.92J i 49.90. Trzymiesię­
czny Gdańsk brano po 49.90. Londyn krótki w drobnych 
gumach zbywano po 10.15. Za Paryż krótki osiągano 
40.60,' 40.50, 40.474 i 40.45. Wiedeń krótki nabywano 
po 86.35, 86.30, 86.25 i 86.20.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.13.

W papierach obroty średnie, przy tendencji mocnej. 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.10 i 97.80, względnie 

•do wielkości odcinków, a otrzymano za kilka tys. rubli 
w sztukach drobnych po 97.55. Wschodnie pożyczki 
w zaofiarowaniu nominalncm po 103 Ii-ej em. i po 103.50 
Ill-ej em. Zabrano kilkadziesią listów premjowych szla­
checkich pełnoopłaconych po 201 i 201.25. Pożyczkę 
wewnętrzną 4% z roku 1887-go ceniono po 95.25, a na­
byto kilka tys. po 94.90, 94.95 i 95, oraz kilka tysięcy 
młodszych seryj po 94.85 i 94.90.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 102.40 
I-ej s., 102.60 I-ej s. w setkach i po 101.40 Ii-ej, III, 

’lV-ej i V-ęj ser., a umieszczono drobnostkę I-ej ser. w 
setkach po 102.40, oraz kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej 
serji po 101.25 i 101.30, a opatrzone stępieni niemiec-

XkLn..J TVAKSZ/A5V75K1. — Dnia 15 lutego 1892 r. "

— I>. JTIiaskowski, właściciel nowo-otworzo- 
nego magazynu, Wierzbowa nr 1, wyjechał sa 
granicę po wiosenne zakupy. 230r

Wiadro
Dowozy i zapasy duże. Usposo- 

Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed.

Z. Beaurain Kosmowska 
dentysta, udziela porady w chorobach zębów, plom­
buje, wyrywa. Od 10—3-ej i od 5—6-ej.

Nowy-Świat Iti. 627

Prawdziwe Mydło Benzoesowe D-ra Lengiela w Wiedniu. n
Sprzedaje się w Perfumerjach i Składach Materjałów Aptecznyc h. •■Or ’ *

— J. J.—Na co teraz przyda się za oczy obełg!- 
wać, nie trzeba było zbajać się i wywołać u wszyst­
kich pogardliwe milczenie. O fakcie przez siebie speł­
nionym milczeć musisz, pod grozą ogólnej pogardy a 
to przecież zwykły koniec intruzów-krzykaezy.

619

kim po 100.40 i rs. 10,000 z jednomiesięcsną dostawą, 
stosownie do woli zbywającego, po 101. Listy zastawne 
miasta Warszawy ofiarowano po 102.25 I-ej i Ii-ej serji, 
po 101.90 Ill-ej, po 100.90 IV-ej s. i po 100.80 V-ej ser. 
wzięto zaś kilkadziesiąt tys. ostatniej serji po 100.424, 
100.45 i 100.50. Listów zast. 6% m. Łodzi kupiono 
kilka tysięcy IV-ej s. 98.50. Ulokowano kilka tysięcy o- 
bligów kanalizacyjnych miasta Warszawy po 99.25.

Zapłacono rs. 1.62%, 1.63 i 1.63 '/t za kilka tysięcy 
rubli kuponów celnych, oraz 49.95 za kilkadziesiąt tys. 
marek w gotówce, przy żądaniu po 1.634 za kupony celne 
501/» za marki w got., 86| kop. za guldeny i 40% kop. 
za franki.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze, wyczekujące.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.10, 
za Londyn krótki 10.16, za Paryż krótki 40.65 i za 
Wiedeń krótki 86.55. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.937 netto.
78% rs. 8.705— 2o/0. 
hienie bardzo słabe, 
okowity rs. 11.05.

SKRADZIONO
w drodze do Kijowa w dniu 11 b. m. List Zastawny 
m. Warszawy z kuponami, serja V, nr 310144—na 
rs. 500. Zastrzeżenia gdzie należy zrobiono. Uprasza 
się o wiadomość Chmielna nr 68, m. 4. 609

— «7. Cybulski art. dram, udziela informacji 
scenicznej i charakteryzuje po teatrach amatorskich. 
Posiada przytem bibljotekę teatr. Stare-Miasto nr 1, 
m. 3. 622

Od Lecznicy II
róg ul. Senatorskiej i Nowo-Miodowej (dom Roezlera) 

Dr Józef Zawadzki, ord. klin. uniw. przyj­
muje z cierpieniami organów trawienia (żo­
łądka i kiszek) od 1—2 po pot, 355

51 Ptóyczta Premiowa Russia z 1866 r. 
Asekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 3 (15) 

marca 1892 r. po
Kop. 30 od SZ'rU^sI.

Kupna i sprzedaży papierów publicznych na Giełdzie 
Warszawskiej z prowizją po kop. 1O od każ­

dych stu rubli dokonywają

— Dentysta Zofja Gutsman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 631

— Parasole, rękawiczki angielskie zupełne no­
wości otrzymał magazyn 624

W. HOLMBERG
Nr 39 Krakowskie-Przedmieście Nr 39.

A. WŁODKOWSK
zawiadamia, że jutro, to jest we Środę, odbędzie się

223R
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IjMctia Maurycego Orgelbranda w Warszawie, j
Żąd. Płac.

W ej S. Lewentala w Warszawie, Nowy- 
. Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
I do niej wraz z należnością adresowane, usku­

tecznia bez pobierania porta lub też stosownie

2

' płótno angielskie ciemne, 
kop. 25; w skórę szsgryno-

do życzenia zapisującego Listy, wyseta je 
za zaliczeniom poeztowom. 7r

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem „KurjeYa Warsza­
wskiego" i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład głów ny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w W

JEGO FOOJHIOIDZElXriE, TŁA SY I IDAWNOŚĆ 
napisał ks. dr. Platz, członek zgromadzenia 00. Cystersów. 

Dzieło ozdobione około 200 drzeworytami.
Tłómaczył Dr. K. Jurkiewicz, b. Prof. Ces. Warez. Uniw.,

*0 zeszytów po 25 kop., z przes. pocztą po 30 kop. W całości odrazo nabyto rs. 5. W opra­
wie ozdobnej z płótna angielskiego, ze złoceniami rs. 0; za przesyłkę pocztą dopłaca się re. 1.

Jedyne W swoim rodzaju dzieło, pouczające dla wszystkich, chcą­
cych swoją wiedze wzbogacić. Wykład jasny, zwięzły, tfomaezenie 
wzorowe. 20 7r

Kurs lieMy warszawsl;ej.
JJnia 16 lutego 1992 r.

2JSę* Iowa prenumerata ważny ch dzieł z tlriikn w ca­
łości ti kończonych

W celu ułatwienia nabycia następujących dzieł częściowo, ogłasza się nowa 
prenumerata:

JEZUS CHRYSTUS zapowiadany, 
żyjacy widzialnie w śtciecie, żyjący w dziejach^ 

przez Ludwika Veu llotą,

100 103.—
100 103.50
. . 95.25

PiĘKNOSa KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO,
przedstawione w zewnętrznych uroczystościach, obrzędach i zwycza­
jach. Opracowali XX. Grzegorz Rippel, Henryk Hinyoben i X. N. J. Córnet. 
Dla polskich ^ytelników przełożył, zastosował i pomnożył X. Nestor

H. S. Bieroński.
Dzieło trzy tomowe. Cena rs. 3.60, z przesyłką pocztą rs. 4. W oprawie (trzy

tomy w jednym) pólskórkowej, grzbiet ze skóry groszkowanej rs. 4.35; ze skóry' cielęcej rs.   
4.60 kop. Za przesyłkę opr. cgz. dopłaca się 70 kop. (Próbne można markami pocztowemi).

Nabywane drogą prenumeraty zeszytami po 15 kop. Całość stanowi 24 zeszytów, 
pocztą po 20 kop.

..Piękności Kościoła Katolickiego" mają za zadanie jak rok kościelny długi, od
1 niedzieli Adwentu do ostatniej po Zielonych Świątkach, prowadzić, że się tak wyrazimy, 
za rękę czytelnika i przedstawiać mu w tajemnicach Odkupienia i w świętach Niepokalanej 
Dziewicy, w obrzędach kościelnych, ceremoniach, całą naukę Kościoła katolickiego.

codziennie świeże

w Handlu Win i Belikatssów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 9. 13r

HISTORIA LITERATURY POLSKIEJ
NA TLE DZIEJÓW NARODU SKREŚLONA.

przez MARJANA DUBIECKIEGO,
Zeszytami drogą prenumeraty po 20 kop. Z przesyłką pocztą po 25 kop. Całość składa 

się z 30 zeszytów i tworzy 2 tomy obszerne. Odrazu nabyte rs. 6. W oprawie za rs. 7.20 k. 
lub rs. 7.50 kop.

Praca poważna, samodzielna, na długich studjach oparta, o wykładzie obrazowym, 
jasnym, potoczystym, przystępnym dla wszystkich. Często bardzo autor wprowadził 
do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedników pominięte, a temsamem więcej 
zajmującą uczynił pracę swoją, nie na kompilatorstwie lecz na własnych studjach oparł, wy­
powiadając zdanie ze spokojem, wolne od wszelkiej stronności. llistorja literatury polskiej 
Mar jata Dubieckiego jest jednem z dziel, których braknąć nie powinno w żadnej rodzinie, 
w żadnej bibljotece, choćby najskromniejszej.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
na wszystkie dni roku, z przydaniem do każdego pożytku duchownego i właściwej 

modlitwy, tudzież na icszystkie uroczystości i święta krótkie nauki.
przez Ojca Prokopa Kapucyna.

Objętość 74 arkuszy wielkiego formatu w dwie kolumny, podzielonych na 24 zeszyty) 
po niezwykle nizkiej cenie 15 kop., z przesyłką pocztą 20 kop., nabywane być mocą 
w odstępach dowolnych lub jednorazowo w całości za rui). 3.60, z przesyłką pocztą rub. 4.20. 
W oprawach bardzo ozdobnych od rub. 5.35 do 12. Na papierze welinowym rub. 4.8O. 
Z przesyłką pocztą rub. 5.40. Cena opraw w odpowiednim stosunku.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH kilkakrotnie przeilfuko-wywane, słusznie szerokiego dozna­
ją rozgłosu; złożyły się na to: treść pociągająca popularnie dla wszystkich warstw społe­
czeństwa opracowana i nazwisko Autora, zaliczonego do najbardziej w świńcie katolickim 
cenionych i poważnych. 

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term, 
Londyn 1 funt ster. „ „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 gnid. , ,

Pap ery publczne:
5'7q Listy zast. z r. 1869 duże 102.40 j —

- » - małe —, —
Listy zast. m. Warsz. serji 1102.25 ; —

, » , II 102.25 -
„ , .IH 101.90 —
. . » IV 100.90 1 —
. . .. v 1QO.ŚQ -

Listy' zast. m. f.odzt serji I-ej —.— — 
470 Listy likwidacyjne duże i 98.10 —

„ „ małe 97.80 —
Bilety Banku Cps. ser. I, II i III —— 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 . —.— — 

1866 ! -
I Pożyczka wschodnia rs. 100 | —.— —
II „ . ........... .
III .
P'/o nowa pożyczka . . 
Listy wileńskie dlugotermin.

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta WWszwy . 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs."100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 10O 
Akcjo dr. żel. warsz.-terespul. 
Akcje dr. żel. fabr.-lódzkicj . 
Ak< jc Banku band). warsz. . 
Akcje Banku dyskont, węrsz.

V dołączonem przez E. Cartiera studjum o sztuce chrześciańskiej. Dzieło ozdrbicnŁ 16 
chromolitografiami, 7 miedziorytami, fótotypami oraz 180 drzeworytami. Po- j 
dług pomników sztuki od katakumb, aż do dni naszych. Przekład polski Księdza Micha- . 
ła Nowodworskiego, Biskupa Płockiego.

12 zeszytów po rs. 1.25 k., z przesyłką pocztą rs. 1.40 k. Wnoszący rs. 15 otrzyma 
odrazu całe dzieło. W oprawie świetnej i bogato złoconej, oraz złoceńierti brzegów, z wy- . 
ćiskiem złotym głowy Zbawiciela, według rysunku Grottgera: w płótno angielskie ciemne, 
grzbiet ze skóry rs. 19; w płótno jasne grzbiet ze skóry rs. 19 kop. 25; w skórę szągryno- 
wą ciemną rs. 22; w skórę szagrynową jasną rs. 23 kop. 50. Za przesyłkę pocztą całego fizie- , 
ła bez opr. rs. 1, w opr. rs. 1.50 k.

Zeszytami można nabywać Veuillot'a nie inaczej jak oboipiątujac fif podpisem do wy- ; 
brania wszystkich zeszytów w oznaczonym z góry czasjc, nie dłuższym jednak niż w ciągu roku.

Dzieło to europejskiego rezgłsui sławy, pod względem wartości lite­
rackiej przechodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu i Zbawcy napisa­
no, a ozdobnością swoją poa względem druku, chroipolitografij i drzeworytów, - też pierwszo . 
miejsce pomiędzy polskiemi wydawnictwami zajęło. Tłomaczeuie niezrównane dopełnia tych 1 
zalet- I

Z powodu zwinięcia Zakładu Zegarmistrzowskiego firmy 
AUGUSTA REINEKE, 

Podwale Nr 10, 
wyprzedają się po cenie kosztu:

Regulatory, Zegarki złote, srebrne, salonowe itd. od godz. 10 rano dó 2 po południu. 
Uprasza się osoby interesowane, które mają do odebrania zegarki z reparacji, 

aby raczyli się zgłaszać z dowodami w przeciągu jednego miesiąca po odbiór tych­
że. gdyż po tya terminie Zakład odpowiadać nie będzie. 224

Metoda Toussaint—Langencheidta i 
Otta

Rozmówki praktyczno do użytku szkolne­
go, prywatnego i w podróży.
Polsko-francuskie 75 kop. 
P Isko-niemieckie 75 „ 
Polsku-niemiecko-francuzkie 90 „ 
w formacie kieszonkowym, elegancko opra­
wne.—Skład główny w księgarni G Centner- 
szwera w Warszawie.—Do nabycia w celniej­
szych księgarniach. 248

Za kop. 80, z przesyłką rs. 1.
Wyczerpujące i bardzo ciekawe dzieło

Ks. Eljasza Meric 

Życie Przyszłe 
z trzeciego wydania, 

na język polskt przełożył 
Ks. Jan Prusałajtys,

 tomy, treść ogólna zawiera w 28 rozdzia­
łach. mianowicie: Materja i nauka —Niezna­
ny pozytywizm.—Fatalizm teologiczny filozo­
ficzny.—Nieśmiertelność i rełigja naturalna. 
Nieśmiertelność warunkowa, i jej obrońcy.— 
Wszystko jest Bogiem.—Panteizm starożytny 
i. nowoczesny.—Teologja Persów i Indusów. 
Żydzi i księgi święte.—Nazajutrz po śmier­
ci i granice rozumu.—Znak śmierci i śmierć 
pozorna.—Trojakie życie człowieka.—Dusza 
Adama i , dusza ludzkości. — Człowiek po 
śmierci.—Światy zamieszkane.—Spirytyzm i 
nauki, fizyczno doświadczenia, dowody z teo- 
iji. — O początku i końcu świata, podług 
nauki.—Dusza po śmierci ciała.—Zmartwych­
wstania ciał.—Wybrani poznają się w nie­
bie i t. d.

Do nabycia w księgarni W. Steinberga, 
Marszałkowska N 141 w Warszawie, 
po cenie zniżonej z rs. 3 na 80 kop., 
z przesyłką pocztą rs. 1. 219R

i Wartość kuponu:
(pQ potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. jtjemskiclj 5”„ kop. 7 U
Od Listów zast. m. Warszawy kop 178*

' Od Listów zast. m. Łodzi kop. 138*
Od Listów likwidacyjnych kop. tli1
Od Obligów m. Warszawy 162'

TaxgX
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dniu 16 lutego 1892 r.

' Pszenica 242 sin. i ord.. ’ 
i , „ pstra i dobra

» » biała . . . j
„ , wyborowa

Żytu wyborowe 232 Kult
„ średnic  

I „ wadliwo , . . . . 
[-.Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.

Owips 142 f. 
Gryka  202 f. 
llzcpik letni ... . . i

• „ zimowy 212 funt.1
i Rzepak rapos. zim. 212 f. ■ 
f Groch polny’262 fąut. . .

Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana .... 

, śiaita pud........................
Słomy pud .......

i

1’ud Korzec 
<nl | do ud | do 
l< o p i_o j e k

!85 318

85 40
28 33

800 -
830 —
t>55 861

Złoto i S< ebro Kupuję, 
zamieniam i plącę najlepiej.—Wykupuję * 
lombardów większych i dopłacam’różnicę,— 
Najtaniej sprzodaję biżuterję nową i używaną 
Obrączki, ubśtalunki i reparacje. Nowy' 
Świat 6i, gdzio fotografja, 1 piętro. Hen* 
ryk Juwiler jubiler. 6H

S E R 
krajowo-szwajcarski 

z dóbr Drochowszczyzna, odznaczony 
na ostatniej Wileńskiej Wystawie, a 
cechujący się wybornym smakiem, 
w cenie umiarkowanej, otrzymać mo­

żna w Składzie 

Win i Delikatesów 
L. WRÓBEL, 
Krakowskie-Przedmieście J6 25. 
WWPP. restauratorom ustępuje się 

stosowny rabat. 247

Główna WĘDZARNIA 
I Śledzi, Sielaw i Łososi.
1 Poleca PP. Kupcom tak miąjscowym jak i 

z prowincji:
Sielawy Augustowskie i Petersburskie, 
Łosoś szwedzki wędzony,
Sigi, Śledzie wędzono i Łososiowe,

i Śledzie pocztowe królewskie w i i/., becz. 
1 Kilki Rewelskie w '/> i */i puszkach

Wszystkie te towary po cenach bardzo 
i przystępnych.—Wysyłka staranna i śpieszna. 

Towar co 2 godziny świeży. — Z siacunkieza
210 SUMMER i FARBER, 

ulica Swiętojerska 32, w 3-em podwórza. 

Prosp. Kuraęja zimowa beze.
j oddawna zalecane w chorobach chroni­

cznych.
Zakład kuracyjny BRUNNIHAI.-I MONACHIUM

I Kierown. lekarskie—Pokoje, kąpiele.-- 
Pensja od 5 marek 50 fen. 222R

Kantor bankierski

Siedlce.
Filja w Mięizjrzecu ok Sfefll.
Załatwia wszelkie czynności w 

zakres interesów bankierskiej 
wchodzące, szybko, punktualnie 
tanio. 920R



Nr 47 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 lutego 1892 f.

© Ważne dla Dam. ©'
Nauka każda i metoda, jeżeli prawdziwie ma być użyteczną i nlgę w pracy przynoszącą, przede- j 

Wszystkie™ musi być opartą na podstawach pewnych i gruntownej świadomości fachowej, | 
teorja zaś ściśle związana z praktyką, tak. aby przy jęj pomocy czytelniczki mogły z łatwością i 
wywiązywać się nawet z najtrudniejszych zadań, jakie się nieraz zdarzają w krawlecczyźnie. 
Uwzględniając to wszystko, jako specjalista, wzbogacam coraz nawami pracami 
podręczniki i naukę krawiecczyzny, dając możność wyuczenia się jej w 3-ch miesią­
cach, do czego w dawniejszych warunkach dochodzono zaledwie latami i otrzymywano re­
zultaty powierzchowne.

Za doskonale opracowanie podręczników p. t. Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda 
kroju sukien okryć i bielizny w 23-ch wydaniach (2 wydania zostały przełożone na 
język niemiecki i już wyczerpane), oraz za wzorowe prowadzenie nauki i szkól, na­
grodzony zostałem na wystawach medalami zlotemi, srebrnemi i dyplomami, przyznano mi 
patenty wynalazku w Paryżu, Brukselli i innych stolicach. W szkołach moich: w War­
szawie, Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Lwowie przeszło 9000 uczennic ukończyło naukę 
i zawdzięczają jej środki do samodzielnego życia: uczennice te zakładają pracownie, 
przyjmują miąjsca krojczyń lub nauczycielek w szkołach rządowych i prywatnych.

Wymienione nagrody, ilość uczennic i liczba wydań mych podręczników, dowodzą 
wymownie, jaki pożytek praca moja przyniosła i przynosi ogółowi. Jest to dla innie wię­
kszą nagrodą, niż wszystkie owe podziękowania, ogłaszane w reklamach, zdobywano różne- 
mi drogami od pojedyńczych osobistości, a do których uciekają się przeciwnicy moi i nieu­
dolni naśladowcy. Śmiało rzec mogę, że pierwszy wprowadziłem w kraju i Cesarstwie 
naukę krawiecczyzny na tory właściwe. Niestety, wielo osób zaczęło niedołężnie karykatu- 
rowae pracę moją, przerabiając nietylko moje podręczniki, ale nawet programy i ogłoszenia 
a tym sposobem szkodzą ogółowi i w błąd go wprowadzają.

Wszelkie zjadliwe napaści różnych przedsiębiorców, którzy sądzą drugich według sie­
bie. napaści na system, którego jestem przedstawicielem, zaszkodzić mi wcale nie mogą; 
■walka te bowiem nierówna. Za mną przemawia długoletnia, sumienna praca, zasz­
czytnie uznana, ich zaś głównym celem jest wyzysk osób niedoświadczonych i łatwo­
wiernych, skleciwszy bowiem bezmyślną gmatwaninę z przestarzałych i od dawna niemająeych 
już racji bytu metod i żurnali, marnotrawiącą czas i pracę, a nazwaną dla blagi wydaniem 
9-tem, chociaż jest' ono 3-iem, ogłaszają naukę gruntowną za 10 rs.; uczennice, Zwabione 
na ową taniość, zmuszone są jednak w rzekomych dalszych kursach dopłacie kilkadziesiąt 
rubli. Za co?... za pakę papieru, pociętego, bez wartości. Co prawda, nie można brać im l 
tego za złe: każdy zarabia, jak umie.

UWAGA. Podług mojej metody wyuczają się panie kroju poprawnego zarówno za 
pomocą linijki, jak i bez niej, a nawet bez centymetru i t. p. przyborów obejść się mo­
gą. Kroju na sposób francuzki udzielam uczennicom moim bezpłatnie. Ceny podręczników 
i nauki w programach, na żądanie wysyła się franko. Na naukę przyjmuję każdodzien- 
nie w szkole mojej Nowo-Senator»ka N 2.

m K. Crłodzmski.

fi

| W roku 1892 slanawić następujące ogiery |
W STADZIE KRASNE, f 

h trzy mile od stacji Ciechanów Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej,

J a) czystej krwi angielskiej: %
r 1. Ruler gniady po Isonomy i Reate, zwycięzca Wszechrossyjskiego-Derby, -,Ł 
k od klaczy pełnej krwi rs. 300. - [ jw’

2. Incendiary po King-Lud i Redlight (zwycięża w 18 gonitwach na 
h torach Anglji), od klaczy pełnej krwi rs. 200,

3. So fer ciemno-gniady po Albert-Victor i Honneycomb po Y. Melbourne 
od klaczy pełnej krwi po rs. 150.

fe 4. Zutzen gniady po Blue-Gown i St. Agnes po West-Australian .(ojciec 
L Rlue-Maid-Vesty, Herresey, Gladii, Mac-Mahona, The-Brave’a, Tormentora etc.), 
U sprzedany Panu Antoniemu Glinka do Szczawina.

b) pociągowe:
5. Tenflor og. szpakowaty po Tęgim sufolku z klaczy Flora, od klaczy 

E po rs. 10.
6. Gordon kary po Olbrzymie sufolku z klaczy Miła, od klaczy po rs. 10.

! W STADZIE OSMOLI CE,
trzy mile od stacji Iwangród Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej:

1. Sotwaros gniady, czystej krwi angielskiej po Highlander i Miss-Mel- 
fc bourne, od klaczy rs. 40.

2. Norton gniady, roadster, nagrodzony na Wszechrossyjskiej Wystawie 
Ę: r. z. w Petersburgu, po Pretendencie i Princesse, od klaczy rs. 30. 
t 3. Furst skaro-guiady, roadster po Ursynie i Maid, od klaczy rs. 15.

4. Orton szpakowaty, roadstero-angielskiej krwi, po Nortonie i Lilla- 
g Veneda, od klaczy rs. 10.

b W URSYNOWIE,
I* za rogatkami Mokotowskiemi pod Warszawą:

1. Highland gniady czystej krwi anęielskieid o Highlander i Ilias, zwy- 
P cięzca na torach Cesarstwa i Królestwa w 28 gonitwach, od klaczy pełnej krwi 
"» rs. 100, od klaczy półkrwi rs. 40.

2. Priam kasztanowaty, czystej krwi angielskiej, po Hinghlander i Euo- 
' nymle, zwycięzca w 7 gonitwach na torach wyścigowych w Cesarstwie, nagrodzo- 
, ny na Wszechrossyjskiej Wystawie w roku zeszłym w Petersburgu, od klaczy 
’ pełnej krwi rs. 60, od klaczy pół krwi rs. 30.

3. Nemrod wilczaty, normand po Quatrieme i Wielkiej, od klaczy rs. 20.
4. Bakier kasztanowaty, normando sufolk, po Quatrieme i Gipsy, od kia- 

' czy rs. 10.
Na stajnię dodaje się 7% od opłaty za stanówkę.
Bliższe wiadomości powziąść można w Biurze Przybocznem Ludwika Hra­

biego Krasińskiego w Warszawie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście JTs 7.
Listy i telegramy adresować: do Krasnego przez Przasnysz, do Osmolić 

przez Iwangród, a do Ursynowa przez Warszawę i do rzeczonego biura. 199

WYPRZEDAŻ WZORÓW
T. PoplawsRi,

Krakowskie-Przadmieście 24. 222

yruuusiurmsiy

KAWIOR
bez soli do blinów. * 2OT

ulica Senatorska Nr. 496» 
Nowy-Świat Nr. 39, 

naibsedl iuieiy gruboziarnisty

Do Składów Kawioru
MIKOŁAJA ŻYŻYNA,

Rossjjskie Tiwzjslw I
Kapitałów i Dochodów z 1835 r. i:

JEKERALNR REPREZENTACJA I
na Królestwo Polski© *

w Warszawie, ulica Bielańska .Vr 4»
Wprowadziło z dniem 1 Stycznia 1892 r. nową kombinację 

Ubezpieczenia na dożycie (posagów dla dzieci), podług której 
oznaczona opłata zmniejsza sie o 3% corocznie, t. j. w dru- L 
gim roku ubezpieczenia o 3%, w trzecim o 6%, w czwartym 
o 9%, w piątym o 12% i t d., aż do końca trwania ubezpie- 
czenia.

Jeżeli ubezpieczona osoba umrze przed terminem ozna­
czonym do wypłaty kapitału, to wszystkie wpłacone Towa­
rzystwu składki, zwracają się natychmiast. W razie zaś przer- | 
wania ubezpieczenia i zaprzestania spłaty należnych Towarzy- £ 
stwu składek z jakichkolwiek przyczyn oprócz wyżej wymie­
nionej, wszystkie wniesione składki zwracają się w terminie 
oznaczonym do wypłaty kapitału; jeżeli jednak ubezpieczenie 
trwało przynajmniej lat pięć, to składki zwracają się natychmiast.

Wszelkich bliższych infomiacyj udziela Jeneralna Repre- t 
zentacja w Warszawie oraz Ajenci we wszystkich znaczniejszych 
miastach.

Potrzebni są zdolni Ajenci oraz Inspektorowie na pensji i 
prowizji, . 171R fe

Ample i Latarnie Weneckie,
według modeli z kościoła św. Marka i pałacu dożów w Wenecji

poleca S. Gąsiorowski, Chmielna 35. «

Przeniesiony Kantor
F. ŁAPIŃSKIEGO, ? 

z ulicy Jerozolimskiej JO 63, na ulicę Marszałkowską 101 (róg Jerozo­
limskiej, dom L. Marconiego).

Najdawniejszy, 27 lat egzystujący handel Węglem i Drzewem. 
Kantor otwarty od godziny 8-ej rano do godziny 7-ej wieczór. lir

Skład ulica Towarowa Jft 2, otwarty od godziny 6-ąj rano’ do godziny 7-ej wieczór.

Telefony, F. ŁAPIŃSKI.
Potrzebny od św. Jana w środkowej ozę 

ści miasta, elegancki, suchy i ciepły 
LOKAL, 

złożony z 10-iu pokojów, kuchni, spiżarni, 
opatrzony w wszelkie nowoczesne wygody. 
Dokładne oferty przyjmuje Kurier Warsza- , 
Wiki pod .Lokal A. B." 237 i

w powiecie Grójeckim,
z inwentarzem żywym i martwym, z kom 
pletnemi zasiewami, d<T wydzieirżawiejiin w 
każdym czasie.—wiadomość: Żwawia .Y» 3 
mioazkauia Ni 18 86



nr tt

POCIĄG NADZWYCZAJNY -V 1-szy

Adwokat Przysięgły, Elektoralna .Ni 53.

nauczycielka z patentem, poszukuje lekcyj 
Silub miejsca na wyjazd. Marszałkowska 146. 
skład nafty „r ebus ” 5094

Pod Najwyższym Protektoratem Jego Króle w 
sklej Wysokości Księcia regenta JLuitpolda Ba 
warskiego i Prezydencją honorową Jego Kroi

ętudent matematyki, poszukuje lekcyj lub 
t, korepetycyj, Wspólna 28, m. 3. 5034

Na zasadzie 501 i 502 art. Kod. Hand!, 
wzywa wszystkich wierzycieli powyższej mas­
sy upadłości, ażeby się stawili w ciągu dni 
40, bądź osobiście, bądź przez pełnomocników 
przed niżej podpisanym syndykiem upadłości, 
aby mu oświadczyli z jakiego tytułu i na 
jaką summę są wierzycielami i aby mu od­
dali tytuły swych wierzytelności lub złożyli 
je w kancelarji Warszawskiego Sądu Han­
dlowego w Wydziale upadłości.

Warszawa, d. 3 (15) Lutego 1892 r.

rr iejszem podaje do Wiadomości publicznej, że w celu ułatwienia i przyśpieszenia komunikacji oraz możliwego zwiększe­
nia wygód podróży dla osób jadących z północno-zachodnich okolic, na ŚAOiitrakty liijowskie i powracających 
z tychże, pomiędzy Jdrześciem i JUijowem ustanawiają sic Kffrfs U'ł/CCrtjne porw/r/i osobowe Nr 1 i Nr 2, 
które kursować będą: na początku Kontraktów Nr 2 od Brześcia w dniach: 4, 5, 6, 7 i 8 Lutego starego stylu i Nr 1 
od Kijowa 5, 6 i 7 tegoż miesiąca oraz w końcu Kontraktów Nr 1 od Kijowa 20, 21, 22, 23 i 24 Lutego starego stylu 

i Nr 2 od Brześcia w dniach 21, 22 i 23 tegoż miesiąca i stylu—według następującego rozkładu jazdy:

ętudent uniwersytetu, doświadczony i su- 
vmienny korepetytor, poszukuje lekcyj lub ko­
repetycyj. Graniczna 10, mieszkania 4i sub 
„Studentowi.” 458r

rosłe, młode z rodowodami, zdatne do roz­
płodu i zaprzęgu, są do sprzedania. Nowy- 
Świat 25. 232

Syndyk tymczasowy
massy upadłości

"W
z kapitałem 18,000—20,000 rs., potrzebnym 
jest do interesu fabrycznego w Łodzi, egzy­
stującego od lat 10—Oferty składać w Kan­
torze Kuijera w Łodzi sub „20,000.” 215r

duży, widny, suchy i z windą, do wynajęcia zaraz. Bliższa wiadomość w Biurze 
technicznem. Miodowa 15. 221R

Dla „Janiny 32” list na poczcie z fotografią.
■ _______ ________________5J15____

andlowiec R. K. 1800 nie odpowiedział 
na list S. D. Co znaczy? List powtórny wy­

słałam- 5150

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, poszukuje lekcyj. Ulica Hortensja 

' 5032

Dla Niewymagającej Z. Z. leży list na pocz­
cie pod lit. T. S'u -p J. M*. 5056

Dla Janiny list Warszawa poste-restante od 
Marsa. 5144

Dla „Janusza Artura” jest"list na poczcie" 
_  5028_____

Dla Samotnika A. T. K. list wysłany.
5144

N* auczycielka udziela przedmiotów i muzy­
ki na własnym fortepianie. Nowogrodzka 

24-13.. 5058 

Złoty Medal 1885 r.
°gniotrwałe 

KA XXI Merli Bohten 
iloWW B Nowy-Śwłat -V» 

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. —Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezptw 
Rue. 21R

klauczycielka do dziewczynki 7-u lat—wla- 
Hdająca dobrze językami: rrisskim i niemie­
ckim, znajdzie natychmiastowe zajęcie. Oferty 
składać proszę pod adr. H. T. poste-restante 
Częstochowa. 454r

Na cytrze udzielam lekcyj metodą ułatwio­
ną, Bolesław Kowalski. Nowy-Swiat Jb 7, 
od 4—7 wieczorem. 4834  

paryżanka młoda, niemiecki, ma kilka go- 
I dżin wolnych wieczorem. Włodzimierska 6, 
mieszkania 11. 5059  
potrzebny korepetytor łaciny i matematyki. 
I Zastać można w godzinach wieczornych. 
Obożna 7—13. 5002  
Poprawia charakter pisma w krótkim cza­

sie kaligraf Mikołaj Friedmann. Zgoda 7, 
m. 5, od 4-ej do 8-ej. 4842  
fotrzebny korepetytor do russkiego języka.

Leszno N? 63, m. 16. 5016

Otwarcie 1 Czerwca do końca Października.
Termin dostawy dzieł sztuki: od 1 do 15 Kwietnia.

218R KOJilTEr CJENTMAŁNY

Woda Kolońska Kwiatowa
Jft 4711.

Bukiety Nadreńskie 
zapachów następujących: 

Rozchodnik. Goldlack, Jaśmin, 
Heijctrop Konwalja. Opop nax, 
Re reda, Róża Nadreńska, Fijo- 
łek Nadreńsk, Kwiaty Nadreń­

skie i Marsanka.
Wytworne, długotrwałe i tanie per­

fum}- do chustek.
Wyroby to są do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjalów Aptecznych w Ros- 
sji i zagranicą. 133r
Strzedz się należy podrabiania.

Doniesienia osobiste.

Dla Janiny dwa listy restante. 
______________________________ 5156_____  

Bis raczy odebrać poste-restante list od Bra­
vo za okazaniem kwitu 4167. 5069

Pociągi te łączą się w Brześciu z pocztowemi pociągami Warszawsko-Terespolskiej kolei żelaznej i z poczto- 
wcmi pociągami dróg Południowo-Zachodnich oddziału Brześć-Grajewo. Kuch tych pociągów daje możność podró­
żnym jadącym z Warszawy i w ogóle z Północno-Zachodnich prowincji do Kijowa skrócenia podróży o 6 godzin i 36 minut.

Na wymienione pociągi będą przyjmowani tylko podróżni jadący 1-szą i 2-gą klassą, tak komunikacji wewnętrznej 
jadący od i do st^ji wymienionych w niniejszeni ogłoszeniu, jak i komunikacji bezpośredniej jadący z innych i na inne 
koleje przez stacje Kijów, Fastów, Brześć, Białystok i Grajewo. Przyczepi, podróżni jadący ze stacji oddziału linji Graje- 
wo-Brześć dróg Południowo-Zachodnich i innych kolei przez Grajewo, Białystok i Brześć do stacji Kijów i Fastów, będą 
przyjmowani w Brześciu na pociąg Nr 2-gi z bagażami. jadący zaś do innych w niniejszeni ogłoszeniu wymienio­
nych stadjj, będą przyjmowani w Brześciu bez bagażów. Bagaże takich podróżnych będą ekspedjowane przy po­
ciągu Nr 4.

W nadzwyczajnych pociągach, pomiędzy Kijowem i Koziatynem, pomieszczone będą wagony: kuchenny 
i jadalny, w których podróżni będą mogli dostać obiad, śniadanie i herbatę^ po cenie ustanowionej.

Podróżujący 1-szą klassą, otrzymają bezpłatnie pościel do lózek wraz s Przyborami. 193r 
    

| ekcje tańca dla dzieci. Kurs 4 rs. Szkoła 
Lfreblowska, Krucza 13. 4830
R^uzyki udzielam swoim fortepianie lub 
iłlna mieście. Wielka 31, mieszkania 10, od 
10-1. 4943

Sauka i wychowanie.
fi dres: bony francuzki, nieniki i polki zaopa­
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, 
leśnicy i inni oficjaliści sa. do umieszczenia za­
raz. Kaucjonowane oiuro nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Włodzimierska Jft 8, parter, czwar­
ty dom od Świętokrzyzkiej. - 3708
' dres Szkoły Rzemiosł dla Kobiet Kory- 
t-iciiiskiej, Kiakowskie-Przedmieścio Jfe 17.— 
Tamże Zakład Gimnastyczny dla kobiet i dzie­
ci.   4769
, ngielki, irlandki, francuzki, agronomi żą- 
f 4 dają posad. Jasna 2. Biuro Dąbrow­
skiej.  4687  
f ngielka z Londynu poszukuje lekcyj. 
MW łodzimierska 2—5. Zastać można od 
6—77;.   469r 
firtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Mdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. 3051

Francuzka młoda, paryżanka, potrzebna na 
lekcjo konwersacji. Nowy-Świat70, m. 4, od 
godziny 12 do 1-ej i ód 6 do 7-ej wieczór. 449r

5-21.

Szkoła kroju Skwareckiej systemem Worth’a.
Kurs sukien rs. 10, z okryciami rs. 15. Plac 

św. Aleksandra 14—6. 4616
ęzkoła Haliny z Leszczyńskich Tokarzew- 
vskiej, nagrodzona srebrnym medalem, Szkol­
na 8, udziela lekcyj wszystkich rękodzieł ko­
rzystnych dla kobiet; przyjmuje pensjonarki 
dorosłe i małoletnie panienki, dla których są 
oddzielne wykłady. 307r

Kawaler, katolik, blondyn, lat 30, urzędnik, 
z pensją rs. 650 rocznie, poszukuje w celu 
matrymonialnym panny lat 18—22, szątynki 

lub blondynki, katoliczki, inteligentnej, przy- 
; jernnej powierzchowności, żywego tempera­

mentu, średniego wzrostu, najlepszych zasad 
moralnych, z posagiem rs. 4.000. Proszę zawia­
domić: poste-restante Piotrków dla „Wyma­
rzonego? ____ 4855
Karol Tuczy odebrać poste-restante od Bru 

netki S. S. 5001

List „Kahiszaninowi" wysłano. — „Myślące 
mu” Wysłano.—Wysłano listy: Kolejarzowi

M. Ł., Jozefowi Żareckiemu i F. M. B. 514t 
List dla Aliny Ź, od J. W. wysłany^

5151

Student doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyj za obiady lub pieniądze, w okolicach 
Leszna, Długiej. Nowe-Miasto 23, mieszkania 

JC» 14. 460r

Student doświadczony korepetytor, poszu­
kuje korepetycyj, za obiady lub pienią­
dze. Nowe-Miasto 23, m. 14. <50* 

Ida Zina raczy odebrać list poste - restante 
Warszawa. 5078

Inżenier cywilny D. Ż.” list na poczcie. 
_____ _________ 5082

Janina” raczy odebrać list z poczty od
O. K. U. 4990  

Kawaler, polak, lat 30, mieszkam w Rosji 
nad morzem Czarnem, mam dobrą, pewną 

posadę w kopalniach, z braku znajomości dro­
gą anonsu poszukuję panny lub wdowy w celu 
matrymonjalnym. wymaganęm jest wykształ­
cenie, przyjemna powierzchowność. Posag po­
żądany (nie obowiązkowy). Traktować serjo. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty przesyłać pocz­
tą, adres po russku: okręg taganrogski, Chan- 
żenkowskaja, stacja drogi żel. kursko-char- 
kowsko-azowskiej, „Samotnemu Bronisławo­
wi." 4856

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnu* 16 lutego r.10

Za bezcen „

17t>r
’^-''"Marszałkowska 111, m. 1.

T

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

fi. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
iiajgaim-e, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 16OR

POCIĄG NADZWYCZAJNY .Ni 2-gi

S T A 0 J B Czas 
przyjścia

Czas 
odejścia STACJE Czas 

przyjścia
Czas 

odejścia

Brześć Centralny ........................
g. m. ■wieczór

g. 10 m. 43 Kijów....................................
g. m. w dzień

g. 5 m. 19
Kowel ...............•.......................... 1—19 1 — 27 Fastów................ ....................... .... 6 — 47 6 — 53
Kiwerce................................ 2 — 52 2-57 Koziatyn........................................ 8 — 50 9 — 10
Zdołbunowo .................................... 4-33 4 — 41 Berdyczów....................................... 9 — 41 9 — 43
bzepetówka .................................... 6 — 19 6 — 25 11 — 03 11 — 09
Peczauówka.................................... 7-38 7 — 44 Szepetówka................................... 12 — 20 12 — 26 I
Berdyczów . . ................................ 9 — 02 9-04 Zdołbunowo................................... 2 03 2 — 11
Koziatyn.................... ... 9-35 9 — 55 Kiwerce ........................................... * - 48 3 — 53 1
Fastów . . ..................................... 11 — 47 j l — 53 Kowel ....................................... 5 — 18 5 — 26 j
Kijów............................................ 1 — 05 inia Brześć Centralny........................ 8 — 03 rano



Nr 47 

1st dla .Janiny* na poczcie.
6089

List dla sub .Janiny* poste-restante.
_ 5106

List .Inżenier cywilny D. Ż.” wysłany.
2  ______________  5097

List pod adresem N. od Ostrożnej został wy­
słany. __________________ 5142

|_ist spóźniony dla T. A. na poczcie^

List dla sub .Janiny’ do odebrania na pocz­
cie. ______________ 5103

Panna lat 28, przystojna, inteligentna, muzy 
halna, gospodarna (wj-cnowana praktycznie’ 
posiadająca w razie nieszczęścia kwalifikacje, 

dąjące jej sposób zapracowywania), mająca 
2.IKK) rs. posagu i wyprawę, pragnie poznać w 
celu inatrymonjalnyni człowieka inteligentne­
go, prawego, uczciwego, z pewnem utrzyma­
niem. Tylko traktujących rzecz poważnie pro­
szę o oferty poste-restante Warszawa z zawia­
domieniem dla .Ostrożnej gosposi.’ 4951

i*o»ndy i prace*
a) Poszukiwane.

agronom z praktyką lat 20, kawaler, poszu- 
Akuje obowiązku zaraz lub od 1-go kwietnia 
i 1-go lipca r. b. Adres: Nowy-Świat Jfi 35, 
mieszk. 3.  _ 4368_
Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 

włoski). 3 Miodowa, oficyna 25. 2541

Bona niemka, młoda, poszukuje miejsca.— 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera

Warsz. dod lit. M. J. 5131 
nyła siostra miłosierdzia, obznajmiona z 
Uwsielkiemi chorobami, poszukuje zajęcia 
przy chorych w dzieti i w nocy, w miejscu lub 
na wyjazd. Wiadomość: Wspólna 12, mieszka­
nia -20. 5112

Jako przychodnia poszukuję zarządu domem, 
do towarzystwa lub dzieci. Ordynacka 7, 
m. 11. Tamże fotel dla osoby cierpiącej. 5071 

uaucjonowany rządowy urzędnik-pianista, 
rv rekomendacją, posiadający języki obce, 
poszukuje zarządu domem za pokój, kuchnię 
za niewielkiem wynagrodzeniem, inkasenta, 
korespondenta, buchaltera. — Tanio sprzedam 
fortepian, samowar. Hoża 48—12. 464r  
Kobieta w średnim wieku poszukuje zajęcia 

gospodyni domu, znająca się dobrze na kuch­
ni. Sienna Jtt 13, m. 24. 5024

Małżeństwo bezdzietne poszukuje obsługi 
za mieszkanie lub zapłatę. Ul. złota JO 35, 
m. 11. 5090

Młoda, inteligentna osoba, z dobrej rodziny, 
znająca języki, poszukuje miejsca do towa­

rzystwa. Oferty pod lit. M. K. przyjmuje Kur­
jer. ~________ 5094
Młody człowiek, posiadający Języki polski, 
Iłirusski, niemiecki i obeznany z handlem, 
szuka zajęcia tu lub na prowincji. Łaskawe o- 
ferty proszę składać pod N. A. B. w kantorze 
Kurjera Warsz. 5101
Młody człowiek, z nauką 5-klasową, z do­
ili brej rodziny, poszukuje miejsca jako pra­
ktykant gospodarczy przy majątku ziemskim. 
Marszałkowska 60, u rządcy domu. 5102 
Niemka z russkim i krawiecczyzną, w śre­

dnim wieku, szuka miejsca. Zapiecek 2, 
mieszk. 7.  _____ 5149
obowiązek panny służącej przyjmę, znam 
Ugospodarstwo, bieliznę i krawiecczyznę z 
patentem Gałeckiąj. Łaskawe oferty składać 
w kantorze Kurjera dla Werner. 5031 
ngrodnik żonaty, z dobremi świadectwami, 
Uznający swój fach i pszczelnictwo, poszuku­
je posady zaraz. Mostowa .V; 5, m, 9, 5140

sobą pisząca ładnie, szybko i czytelnie, 
pragnie podjąć się przepisywania. Oferty 

przyjmuje Kurjer pod lit. M. A. 5095 
| anna umiejąca krawiecczyznę poszukuje 
I zajęcia w domu prywatnym, wynagrodzenie 
skromne. Oferty: Marszałkowska, róg Alei Je­
rozolimskiej, kiosk.  462r 
nragnę przyjąć obowiązek do gospodarstwa, 
I z dobremi świadectwami. Oferty: ulica Pań­
ska .V 28, Antonina Sarnecka, 5121 
ęubjekt handlowy poszukuje kondycji w 
C Warszawie lub na prowinąji. Złota 32. mie­
szkania 10.  5044

Siedem rubli za wyrobienie posady kaąjerki 
lub sklepowej młodej osobie. Może być kau­
cja. Adresy składać w kantorze Kurjera pod 

liczbą lt>8.  5030
b) Zaofiarowane.

robrego gospodarza i administratora samo­
dzielnego poszukuje się z kaucją od 12 do 
15 tysięcy rubli, do dużego majątku, bez po­

średnictwa. Gwarancja Jfi 1-szy hypoteki.— 
Wiadomość: Zielna M 26, m. 15, od 9 do 11-ej 
zrana i od 3 do 5-ej po pohidniu.  4658
Francuzka otrzyma za konwersację pokoik 
li dopłatę. Ofertr składać w Kur jerze dla 
P. P. 488. ’____________ 5085
potrzebna jest zdolna panna do kapeluszy 
r na wyjazd do Lublina. Wiadomość: Nowy- 
Swiat w magazynie mód, od godziny 10 
de 12-ąj. 5013

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 lutego 1892 r.  11

notrzebna jest panna z krojem francuskim, 
I umiejąca upinac, do magazynu na wyjazd.— 
Wiadomość: ulica Złota 37, mieszk. 20. 4986

Potrzebny jest człowiek dokładnie obznaj- 
miony z fabrykacją octu. Interesowani ze- 
choą się zgłosić: Nowolipie Al 17, m. 41. 5027 

Potrzebne panny do kwiatów, zdolne, pod­
ręczne i uczennice. Ul. Senatorska At 2, 

m. 11, T. Mączewski. 5010

Potrzebne podręczne i uczennice do kra- 
wiecczyzny. Długa 27, m. 19. _ 5005

Panny zdatne do staników potrzebne zaraz 
do magazynu M-me Anna, Marszałkowska

At149.  4998
fotrzebni ludzie do roznoszenia produktów, 

z kaucją. Wiadomość: Dobra At 10, mieszka­
nia 11. _________  4997
Potrzebna jest przyzwoita osoba, znająca 

szycie bielizny i trochę krawiecczyzny, na 
wieś. Wiadomość: ulicaKrakowskie-Przedmie- 
ścieY 6, mieszk. 4.  5063

Potrzebne panny kompletnie uzdolnione do 
staników. Ulica Mazowiecka 20, Przybyło­
wicz. 5057

Potrzebni są chłopcy do warsztatu ślusar- 
sko-mechanicznego. Chłodna At 40. 5080

Potrzebna zaraz zdoliia maszynistka i pod­
ręczna do trykotów. Śliska X; 44, mieszka- 
nia 16.  5132  

Poszukuję dwóch zdolnych stałych kores­
pondentów; 1) dla języków niemieckiego, 

francuskiego, angielskiego i 2) polskiego, rus- 
skiego. Oferty, referencje, conto pocztowe 169, 
Warszawa. 5051  
przyzwoita panienka potrzebna jest do bia- 
I lego szycia ręcznego i ze znaczeniem na wieś 
na parę tygodni, za dobrem wynagrodzeniem. 
Adres złożyć szwajcarowi hotelu Krakowskie­
go. 5130

Potrzebna zaraz zdolna maszynistka do bie­
lizny męzkiej. Leszno 71, m. 25. 5129

Potrzebna bona niemka, z dobremi świa­
dectwami i dobrem szyciem. Wiadomość:

Złota 14, m. 5. 5152_  
Potrzebna panna zdatna do staników. Kro- 

lewska Jfe 5, m. 13. 5153  
Potrzebna jest panna uzdolniona do roboty 

i sprzedaży kapeluszy damskich na Kaukaz, 
do Armawiru. Wiadomość: hotel Niemiecki 
A« 44. 5155
potrzebny od 1 kwietnia r. b. do 20-włóko- 
I we"o majątku w jgub. Kaliskiej, rządca ze 
świadectwami, kawaler lub żonaty bezdzietny, 
z kaucją rs. 2,000. Gwarancja hypoteczna lub 
rejentalna. Bliższa wiadomość: Mazowiecka 
10, mieszkania 13. 5108

Uczeń do rzeźbiarza potrzebny. Marszałkow­
ska 125, m. 14.  5040

l.miejący linjować piórami i na maszynie
U znajdą bardzo korzystną stałą posadę w Ry­
dze. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Ry­
ga? 4432

Kupno i sprzedaż.
■ ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Able starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 5145

Bardzo dobra maszyna Singera, tanio. Pod­
wale 10, mieszk. 3.   5014

Do sprzedania szafa bibljoteczna za bezcen.
Wiadomość: ul. Próżna At 5, stróż wska- 

że.   

Do sprzedania szuba damska na lisach nie­
bieskich, aksamitem kryta. Wierzbowa A? 4, 
w magazynie ubiorów męzkieh pana Dyma- 

jera. 5120

Do sprzedania maszyna do szycia Singera, 
prawie nie używana. Krakowskie-Przedmie- 
ście At 57, stróż_ wskaże.  5114

Do sprzedania meble orzechowe masyw.— 
Ziefna 17, m. 17.   5012

Do sprzedania suknia biała atlasowa, zu­
pełnie nowa, za przystępną cenę. Widzieć 
można od 1 do 3-ej, ulica Miodowa A? 17, mie­

szkania 16. 5049

Do sprzedania bibljoteki orzechowe, kre­
densy, stoły dębowe obiadowe. Ul. Marszał­
kowska At 89, n stolarza. 4694

Do sprzedania pianino mało używane, szaf­
ka i szeslong, tanio. Wspólna A* 57, miesz­
kania 7.  4618 

Do sprzedania kuc (klaczka), 4 lata ujeż­
dżona pod wierzch i do zaprzęgu. Chłodna

At 5, szwajcar wskaże. ____4914

Do sprzedania srebro 84_próby, na 24 osób 
i taca duża tejże próby. Nowy-Swiat At 21, 
mieszk. 25, od godziny 4 do 6-ej po poi. 4847 

Fortepian petersburski tanio sprzedaje lóm- 
I bard, Długa 25. 4706

Fortepian dobry, krótki, sprzedają, rs. 200. 
Krucza 21, m. 6.  5096

Fortepian Małeckiego do sprzedania tanio. 
Marszałkowska A? 47, ni. 19. 5126

Fortepiany i pianina do sprzedania za go- 
r tówkę i na raty, także pianino używane lecz 
dobre, w fabryce, Elektoralna At 6, u Jana 
Diita. 5084

Oprzędaję tanio szafy, łóżka, szafki małe.—
OU1. Śliska At 53, m. 1.  5148

Dom do nabycia w okolicy staj romiejskiei, 
dochód T' - '

Fortepian czarny, w dobrym stanłe, do 
rsprzedania za rs. 90. Freta At 48, mieszka­
nia 3. 5154

Garnitur mebli jest do sprzedania. Leszno 
Ai 63, m. 16. 5015

Garnitur mebli machoniowych za rs. 35 do 
sprzedania. Chłodna 32, mieszk. 5. _4627

L dochód rs. 2,400. Kapitał wymagalny r ' 
4,50t). Wiadomość: ulica Hoża 5, m. 24. 4872 
Do sprzedania sklep dystrybucyjno - spo 

żywczy .U 1. Piwna _At 43. 4762

Do sprzedania dom masyw murowany, o 
pięciu dużych pokojach, kuchni, przedpoko­
ju, suterenach, z ogródkiem owocowym. Dziel 

nica nie oddalona, piękna, zdrowa, przy linji 
tramwajową). Oierty przyjmuje Kurjer dla 
J. K. 9. 5088

ro odstepienia zaraz lub zamiany na ma­
jątek na Kujawach położony, jest majątek 
ziemski, o 28 wiorst od Warszawy przy szosie 

marymonckicj leżący, z pięknym domem mm o- 
wanym i ogrodem, morgów 410 przestrzeni za­
wierający. Bliższa wiadomość u wlaścici,.’. 
domu At 29, ulica Pauska- 5083

I KO pudów chmielu wołyńskiego wyższego 
lOOgatunku, ze zbiorów 1891 r., jest do sprze­
dania w majątku Warkowiczy, o 4 wiorsty od 
stacji Ozieriany. Adres: Ozieriany. południo­
wo-zachodnia droga, Sergjusz Pietrewicz Sa 
bu row. 5074

Interesa liandl. imająt.
A\ Potrzebny jest wspólnik do b. korzy^t- 
M Jnego interesu, z kapitałem rs. 6,000. Bliż 
sza wiadomość u adwokata Feliksa Bahra. Mar 
szałkowska At 90. 5019
nawarja do sprzedania z calem urządzeniem 
Di bilard. Piwna At 29. 4655

m do sprzedania z obszernym placem, przy 
tul. .Siennej, blisko Marszałkowskiej, 4,301 

łokci □, grunt dziedziczny, bez pośrednictwa 
osoby trzeciej. Wiadomość: Podwale 5, sklep 
blacharski. 428r

Do sprzedania dom z placem 4,200 łokci, 
blisko Krakowskiego-Przedmieścia. Wiado' 
mość: Oboźna 5, mieszkania 2. 3840

Dzierżawy ogrodu poszukuje się w okoli 
each podrogatkowych Warszawy. Wiado 
mość: ulica Marszałkowska At 114, m. 30, dc 

godz. 10-ej zrana.  5017’
Do sprzedania pierwszorzędny interes re 

stauracyjny. Do kupna potrzeba rs. 2,000.—
Oferty: Kurjer Warsz. „Interes 2,000.’ 499;
Dom do sprzedania w szacunku 50,000’w o 

kolicy ulicy Kruczej, oraz dom w szacunku 
60,000 rs. może być zamieniony na plac w do 
brytu punkcie miasta, z dopłatą gotówki. No 
wy-Świat 27, m. 8, do 11-ej, mi3 do_6-ej. 5023 
Dwie sumy po 3,500 rs. do umieszczenia * n» 

hypotekę. Bednarska A» 27, m. 9, od godz. 3 
do 4-ej. 5007_

DO kupna fabryki wyrobów metalowych 
znanej z dobroci swoich wyrobów, potrzeba 
rs. 6,000; zbyt towaru zapewniony. Oferty 

przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego dla 
„ F abry kan_ta?_  5056

Dom do sprzedania między Mazowiecka i 
Erywańską, z wszelkiemi komfortami, w ce 
nie 125,000 rs. Oferty przyjmuje Kurjer dla 

„M. 125,000.’  5Ó70

M eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
luwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielną) 
At 37, mieszk. 30. 4926

Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaite inno meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, hiuro, otomana, szafka lustrza­

na, firanki. Nowogrodzka A« 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 3845
B eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
IW garnitury, otoman ją szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mie­
szkania 18, w bramie. 4901
t eble: garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Iłi kredensy, szafy, komody, biurka i inne, 
po niepraktykowanie nizkich cenach. Krako- 
wskió-Przedmieście 10, m. 6. 5092
fc.< arki pocztowe wszystkich części świata 
I?, dla panów amatorów i zbieraczy, poleca 
skład farb artystycznych Jnljana Ruroff. No­
wy-Świat 43. Kupuje całe zbiory marek. 5137 
jęi,eble urzędowej roboty, w najlepszym sta­
lls nie, wyjątkowo tanio do sprzedania: sze- 
slóng Utrechtem bordo kryty i takież dwa fo­
teliki, szeslong safianem prawdziwym kryty, 
stół orzechowy z blatem marmurowym szafa 
orzechowa do garderoby, szafa do książek, stół 
z jadalni z blatami na 24 osób, kompas duży 
nieużywany do parku lub dziedzińca. Ulica 
Krochmalna 48, m. 16. 465r  
Rfiłody niedźwiedź (bartnik), samica dziesię- 
[ Jleiomiesięczna, obłaskawiona, do sprzedania. 
Wiadomość w kantorze łódzkim Kurjera. 456r

Meble do sprzedania. Chmielna 72, miesz­
kania^.  4992

fi eble są do sprzedania bardzo tanio n sto- 
Iłllarza, szafy, łóżka, kredensy i t. p. Wica 
Twarda 42, m. 19.  5037

Suknia biała Jedwabna i sortie z puszkiem, 
zupełnie nieużywana, roboty Hersego, do 
psrzedania. Wiadomość: Nowy-Swiat A? 50, 

mieszkania Aś 11, od godziny 12-ej w połu­
dnie.  4647

Sukn a biała jedwabna balowa, sukienka 
szkocka na panienkę 12-letnią i materjał po­
pielaty na kostjum, do sprzedania. Tamka 39/ 

m. 11.  _________  5081 
Suknia jedwabna jasna, biała atlasowa, czar­

na wełniana, żakiety, palto z pluszem, pła­
szczyk, wszystko mało używane, za przystępną 
cenę. Mokotowska 52, m. 18. 463r

Staniki trykotowe i żakietki najtaniej u K. 
Mantey, S'*iętokrzyzka 8. 5036

Tokarnię elegancką, mocną, dla amatora 
I sprzede .1. Hoża 5, m. 23. 4891  
lityprzedaż zupełna z powodu zwinięcia in- 
W teresu. Wieńce, naczynia kuchenne, latar­
nie, łóżka, klatki, umywalnie, zabawki, mater- 
jały piśmienne i galanterja, szafy sklepowe 
tanio do sprzedania.—Tarnowska, Leszno 4, 
wprost Rymarskiej. 4109

łf’yraźnie niżej kosztu rękawiczki wysorto- 
«J5 wane, pończochy, ubranka. Marszałkowska 
129, oficyna. 4983  
IjHyżełka rasowego, dobrze odchowanego, 
fi kupię. Zostayić adres: Hoża 18, stróż. 5020 

egarek zloty remontuar, średniej wielkości, 
i męzki, niepospolicie ciężki, z werkiem rzad­
kiej dobroci angielskim oraz kilka pierścion­
ków brylantowych różnej wielkości kamieni 
pozostawiono do sprzedania, Chmielna 19, u 
zegarmistrza. 4643

Za bezcen z powodu wyjazdu sprzedaje się 
sanki petersburskiej roboty. Łazienki, ułań­
ski oficerski dom, zapytać służącego Kiriu- 

szina.  5045

Z powodu wyjazdu sprzedam tanio dwie 
furmanki. Wiadomość: kiosk obok ratu­
sza. _________ 5067

Z powodu wyjazdu są do sprzedania sprzę­
ty z pokoju i kuchni. Żórawia 1, mieszka­
nia 18. 5068

Mebli garnitur, sofa, kredens, kanapka, dwa 
krzesła. Krucza 20, w składzie węgli. 5078 

ttfedrogo, elegancko wykończa garderobę 
If męzką Krawiec Chmurczyński róg Marszał­
kowskiej, Nowogrodzka 33.  4920
Obrazy, zegar bronz złocony, obrus duży.— 

Hoża 7, mieszk. 32. 4453

Okulary, binokle, lornetki, termometry, irry- 
gatory, suspensoija, woreczki hygieniczne, 
gąbki ochronne, paski rupturowe „najtaniej’ 

w magazynie optycznym Drehera, Szpital­
na 6.  _ 2r

Otomana bardzo duża i piękna~nąjchętniej 
dywanem kryta, potrzebna. Żórawia 15, 
mieszkania 2. 4993

Otomana wschodnia urzędowej roboty do 
sprzedania. Bracka 4, szwajcar wskaże. 4982

Po amatorze tokarnia, około 400 narzędzi 
tokarskichj ślusarskich i stolarskich z szafą, 
do sprzedania w Aleksandrowie Pogranicz­

nym, stacja dr. żel. warsz.-wied., wskaże zwro­
tniczy Srednicki. 5107

Pianino zagraniczne do sprzedania. Chło- 
dua 2, m. 16.  5054 

proszę skorzystać. Za bezeen wyprzedaż palt 
r i żakietek damskich zimowych i wiosen­
nych. Świętokrzyzka 8—6. 5035  
Pianino mało używane, tanio. Aleja Jerozo­

limska M 31, m. 36. 4699 
fianino paryzkiej fabryki, dobre, do sprze- 
I daniu. Nowolipie 9, stróż wskaże. 4930 
Suknie mało noszone są do sprzedania. Wi­

dzieć je można od godz. 10 zrana do 12-ej w 
pMudnie, Nowozielna 46, mieszk. 5. 344r
Ctól jadalny z klapami tanio sprzedam. Ale- 
vksandrja 14, m. 51- M16

indyczki na sprzedaż. Chmielna 18, u stró- 
|ża. 5004 
Jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

suknia jedwabna kolorowa, ubrana dżeteru 
paryskim. Żelazna Jf; 88. 4697  
Htoby miał do sprzedania maszynę pończo­

szniczą A? 7 lub 8. proszę się zgłosić: Wspól­
na 10, m. 16, do 3-ej. 5043

Kredens dębowy do sprzedania. Topiel 16, 
mieszk. 8. 5026

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Swiat 34. 6r

Varetę potrójną wygodną sprzedam za 150 
ivs. Warecka 8, Leszczyński. 4936

Kaśy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 
Stanisława Baumgarta, Chłodna 40. 3363

Łóżko maclioniowe z materacem sprężyno­
wym, prawie nowe, sprzedaje się za 16 rs.— 
Hortensja 7, m. 7.  5048

Webie tanio! Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaite inne meble, szaty, kre­

dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 4813
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t klep spożywczy do sprzedania. Nowe-Mia-
OstoM«17. 5105

5100 

Lokal fabryczny, obszerny i widny na Mar­
szałkowskiej A° 89, w blizkośei dworca 
W.-W. do wynajęcia w każdym czasie, może 

być z maszyną parową, wiad. u stróża. 4667

( klep spożywczo-dystrybucyjny w bardzo 
t dobrym punkcie i dobrze procentujący, do 
odstąpienia z powodu interesów familijnych.— 
Ulica Wolowa na Starej Pradze. Wiadomość 
u właściciela sklepn, ulica Wołowa 26. 5089
Skład węgli do sprzedania. Wiadomość: ul.

Wilcza .V 20, m. 4. 5128

Doniesienia rozmaite, 
artystyczne wyuczenie heljominiatur 5 rs. 
ftChmielna 37, ni. 24. — „Amelie.” 5052

ę klep spożywczo-mączny, dobrze procentnją- 
v cy, o czeni każdy przekonać się może, z po­
wodu zmiany położenia tanio do sprzedania.— 
Kapitał potrzebny około 1,200 rs. Nowolipie 
17, m. 11. 5134 
ęklep spożywczo-dystrybucyjny jest do 
•_ sprzedania z powodu pilnego wyjazdu. Ul. 
.Swiętokrzyzka .V 44, 5111

Lokale.
■ \ Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra­
ft /kowskie - Przedmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 4999

W drukarni Kurjofu wareaawakiego.—P^c Teatralny Nr 473c (nowy 9). J(o3BOjeHO IJeimpoio Bapuiaua 4 (16) ^eepaaa 1892/.
Rodakter rr*n«iasak QlM»WUi.-Wvd«we»i Wa«<*«W SwmaaowtW i Antoni Piatkiewiae (Adam

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­

skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka od 15 
rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 5124

Folwark niewielki, pozostawiony ze stnwłó- 
kowego majątku, dobrze zagospodarowany, 
w pięknem położeniu, wiorsta od miasta, z ła­

dną rezydencją, oranżeiją, budynkami rnuro- 
wanemi, obszernym ogrodem, parkiem, sadzaw­
kami zarybionemi i łąkami, jest zaraz do sprze­
dania. Miejscowość ta jest b. odpowiednia na 
założenie browaru, garbarni lub t. p. zakładu, 
jest bowiem dobra woda studzienna i rzeka 
płynie przez terytorjum folwarku, nadto są ob­
szerne piwnice. Bliższa wiadomość osobiście 
lub listownie u właściciela na miejscu, guber- 
eja warszawska, przez Mogielnicę w Miecho­
wi each.   440r

Handel kolonjalno-spożywczy do sprzedania.
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście.N 10, 

w sklepie.  5029
(nteres przemysłowy, przynoszący 40/,., po- 
jtrzebuje wspólnika, chrześcjanina, z kapita­
łem 3,000 rs., który będzie zapewniony. Wia­
domość: Nowolipie 32, mieszkania 14. od 2-ej 
do 4-ej.0021

Do wynajęcia odpowiedni front i miejsco­
wość na cukiernię lub aptekę. Marszałkow­
ska 58. 4927 

Do wynajęcia od 1 lipca na 1-m piętrze:
10 pokoi, przedpokój, kuchnia^pralnia, ła­

zienka, z wszelkiemi wygodami. Wiadomość: 
Rymarska 10, mieszk. 2. 4518

Lokal na handel win lub na restaurację w 
domu Mi 18/486B Miodowa, po kupcu Pur- 
winie, składający się ze sklepu, kilku pokoi z 

kuchnią z trzema wejściami, na dole z ogród­
kiem i piwnicami, jest do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość na miejscu u właścicielki, 
w godzinach: między 12 ot w południe a 2-gą 
po południu. 50:18

Lodownia próżna do wynajęcia w każdym 
czasie. Wiadomość u rządcy domu M» 33 
Sienna. 5061 

phłopczyk nowonarodzony jest do oddania
Cna własność. Ulica Marjensztadt .V 2, wia­
domość u stróża. 5135

D enter”—niezbędny środek dla osób wszel­
kiego stanu wieku i płci.—Hygiena ust

Flakon rs. 1. Sprzedaż: składy apteczne. 467r
nziewczynka lat 12, sierota, ktoby chciał 
L się zaopiekować lub przyjąć za własną. 
Wróbla 7, m. 19. _____________4969 
rgzercytowanie na godziny. Alcksandrja 
tl5—7. 5098 '

Fabryka dobrze urządzona z parą, poszuknjt 
arty kułów któreby się opłaciły. Dam udział

w zysku. Wyczerpujące oferty: Kuijer Warsz 
„Artykuł." 426r  
Jersey—Bazar, Krakowskie - Przedmieścit

As 1. C. Leski. 4765

Jersey—Bazar poleca nowości staników try 
kotowych, żakietów i ubiorków dziecin 
nych. 4765

Jersey—Bazar poleca nowości w matynkach, 
czepeczkach, kapturkach, kamizelkach, kry* 
zach.  4765

Jersey—Bazar poleca wielki wybór woalek, 
wolantów (balayeuses) fryz, żabotow. 476o 

|\ Zakład karbowania, plisowania, wycina- 
J/nia ząbków. 19 Senatorska. C. Leski. 4765 
l/clczyk zloty z brylantem zgubiono we śro- 
Rdę 10-go przechodząc z ulicy Widok na Mio­
dową. Uprasza się łaskawego znalazcę o odnie­
sienie za stosowną nagrodą na Widok .Ni 7, 
mieszkania 4. 5062  
Miodu czystego do sycenia—potrzebuje mio- 

dosytnia Wysockiego. Reflektanci raczą się 
zgłosić do składu win Wysockiego. Podwale 
Mi 25. 4878

Madame Lucie czesze panie u siebie i na 
mieście. Zgoda 5. 3787

Można się egzercytować na dobrym for tępią. 
nie. Marszałkowska 105, m. 8. 5008

Sklep spożywczy do sprzedania na pryncy- 
p ilnej ulicy. Komorne tanie. Ul. Prosta 33, 
m. 35.  5127

< kład węgli oddawna egzystujący i dobrze 
*)procentujący, z nieprzewidzianej przyczyny 
do sprzedania zaraz za cenę bardzo przystę­
pną. Wiadomość tamże, Nowa Praga, ulica 
■Strzelecka Mś 8. 5119
Oklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość: 
Oulica Chłodna 33. 5122
ówietny interes do odstąpienia. Potrzebny 
Mkapitał od 2,000 rs. Wiadomość: Pańska 26, 
m. 37, od 2—4-ej. 5060
Opecjalista wykwalifikowany w prowadze- 
vniu robót budowlanych, z kapitałem do 3,(MX) 
rs. i doskonaleni i świadectwami, poszukuje od­
powiedniego przedsiębiorstwa lub udziału w 
tymże. Oferty przyjmuje magazyn ślusar­
ski Zagórnego, Trębacka 2. 4859

Lokale w' domu D-ra Fritscheogo, Aleja Jero­
zolimska 80, do najęcia od Wielkiejnocy:

1) Na parterze apartament złożony z salonu, 
7-u pokoi, przedpokoju, pasażu, pokoju dla 
służby, z kuchnią, .spiżarnią i wszelkiemi do- 
godnościami. 2) Na pierwszem piętrze aparta­
ment złożony z salonu, 6-u pokoi, przedpokoju, 
pasażu, z kuchnią, spiżarnią i wszelkiemi do- 
godnościami. Wiadomość aa miejscu u Dokto­
rowej Fritsche.  4447
i okoik na parterze, z przedpokojem, za rs. 4. 
I Twarda 6, m. 7.  5138

Pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 
M 44, mieszkania 7. 5091  

Hokój do wynajęcia zaraz, z wspólnym przed- 
I pokojem, dla mężczyzny poważnego, świa­
tłem, opałem, na żądanie całodzienne życie. 
Śliska M 16, m. 5. 5006

Kjjagle do sprzedania z powodu wyjazd u— 
|f! Ordynacka 8. 5041

Magazyn mód jest do odstąpienia z powodu 
zmiany interesu na bardzo dogodnych wa­
runkach. Wiadomość: Marszałkowska M» 125, 

w dystrybucji. 4272
Majątek większy podejmę się rozparceło- 
|ł! wać. Warszawa, Zimna 7, Ignacy Apfeł- 
baurn. _  2302 
noszukuję dzierżawy małego folwarku (mi- 
fnimum 100 ni.) w Królestwie lub w gub. po­
łudniowo-zachodnich. pożądany z inwentarzem. 
Oferty, kantor Kuijera Warsz. dla Adama Li­
twina.  
Posesja A« 68/2389 Nowolipki, obejmująca 

6,840 ł. □, frontu 104, z budynkami, do 
sprzedania, łokieć po rs. 1.50. 4400

Plac do sprzedania lub wydzierżawienia. Le­
szno M« 88, wł. domu. 4831

Rubli 3,000 do 4,000 potrzeba na 1-szy nu­
mer hypoteki. Wiadomość w księgami, Kra­
kowskie-Przedmieście Me 43.  445r

Rubli 15,000 są do ulokowania na domu w
Warszawie, 1-szy numer hypoteki po Towa­

rzystwie, procent umiarkowany. Oferty przyj­
muje Kurjer dla „Ł. 15,000."  5086 
Rubli 12,000 potrzebne na majątek włók 20, 

gub. lubelskiej, po Towarzystwie 17,000, in­
nych długów niema. Wiadomość: Tamka 17, 
m. 5. Pośrednictwo nie wyłączone. 5157

Rubli 2,500 do umieszczenia na hypotece do­
mu. Wiadomość w hypotece, u W-go Kiers- 
nowskiego, notarjusza.

O przedam kawiarnię bardzo tanio. Miejsce 
O dobre na garkuchnię. Żelazna 47. 4735

Sklep spożywczo-dystrybucyjny w dobrym 
punkcie do sprzedania. Zgoda. M? 6. 3457

Są do wynajęcia: spichrz, wozownia, stajnia 
i piwnice, w domu przy Solnej 14; — tamże 
do sprzedania kredens dębowy, większy. 5003

Salonik umeblowany, frontowy, z opałem, 
przedpokojem. Wspólna 10, m. 5. 466r

Trzy lub cztery pokoje, całkowicie umeblo­
wane, waterklozet, łazienką, gaz, do wyna­
jęcia za 50 rubli miesięcznie. Żórawia 15, mie­

szkania 2.  ____ 4994

3 duże pokoje, passaż przedpokój, kuchnia, 
wodociąg, wygódka oddzielna, parter oficy-

ua, rocznie 264 ruble, od kwietnia. Żerawia 
Mś 43. 5075

noszukuję pokoju kawalerskiego przy fa- 
r niilji od 1 marca, w cenie do 12 rubli. Oferty 
„Pokój” biuro ogłoszeń, Senatorska M»26. 470r 
nokój przy familji, może być z całodziennem 
I utrzymaniem. Marszałkowska 105, mieszka­
nia 8. 5009 rkiep mączno-spożywczy jest do sprzedania 

vzaraz. Cena rs. 1,000. Obrót roczny 10,000 
rs. Wiadomość na miejscu, Złota M 43. 4614 
ęklep niciarski na bardzo dogodnych warun- 
wkach jest do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomość w składzie maszyn W. Bednaw- 
skiego, Krakowskie-Przedmieście Aft 83. 4608 
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny, materja- 
Ołów piśmiennych, do sprzedania. Wiadomość 
Krucza 21, w mydlarni. 4731

Tanio zaraz do sprzedania sklep kolonjalny 
z winami krymskiemi i dystrybucją. Wiado­
mość: Włodzimierska 4, m. 13. 4885

Tanio z powodu wyjazdu sklep spożywczy 
do sprzedania zaraz. Ul. Pańska M"« 77. 5072

4 do 6-ej.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
skład węgli kamiennych i drzewnych. Ulica 
Wronia 23, wiadomość na miejscu. 5064 

Z powodu zmiany losu do sprzedania sklep 
mydlarsko-farbiarski w punkcie korzystnym. 

Wiadomość: Nowy-Świat M« 30, m. 6, do go­
dziny 12-ej.  5123 
ir do 18,000 rs. do ulokowania na hypotekę 
IOwarszawską na 7%, bez pośrednictwa.— 
Oferty pod lit. P. O. do Biura ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, Senatorska 26.468r

Interes, którego wartość podług inwentarza 
jest rt. 6,700, u przynoszący czystego dochodu | 
rocznie około rs. .’,'00, jest do sprzedania za 

rs. 6.00(1. Wiadomość u adwokata Rąbalskie- 
’■o Erywuńska .0 10, od 5 do 7-ej po polu- ‘ 
dniu.  
Jest do odstąpienia rs. 13,000. ulokowane na 

pierwszym th. morze domu w Warszawie.— 
Wiadomość. .Smolna Wysoka .V 24, mieszka- 
nią 4.____________ 5117________
Jesi do odstąpienia w miejscowości fabrycz- 

jtej lub też wydzierżawienia za złożeniom 
kaucji rs. 2,5(X), sklep kolonjalno-galanteryjno- 
spożywczy, interes wyrobiony, obrót roczny 
przeszło 20,000 rs. iadomość u p. G. Hoin- 
kis w Sosnowcu. 4048

Jest do wypuszczenia piwo i bilard na pro­
wincji, dla kawalera. Wiadomość: ul. Powąz­

kowska A° 8. 4821  
l/toby życzył nabyć nieruchomość w mieście 
fi Suwałkach, w której mieści się sąd okręgo­
wy, przynoszącą znaczny dochód, niech się 
zgłosi do adwokata Budkiewicza, ulica Bagno 
2-4. 5025 

nudynek murowany, parterowy, długi, wy- 
Dsoki i z obszerną górą, zdatny na fabrykę lub 
składy do wynajęcia od kwietnia r. b. na Pra­
dze. Ul. Brzeska Mi 212E, wiadomość u stró­
ża. 5000

Do wynajęcia z ustępstwem mieszkanie z 
5-u pokoi. Piękna 3, m. 4, 5046

notrzebny pokój, tani, oddzielny, w środku 
I miasta. Zawiadomienia przyjmuje Kurjer 
pod „Pokój.” 5947  
r okój dla kobiety, wejście frontowe. Czysta 
I 6, mieszkania 12. — Potrzebna kobieta do 
posługi. 
rokój, oddzielne wejście, przy familji, do 
I wynajęcia. Miesięcznie 5 rubli. Krochmalaa 
46—6. _ 5133

Fokoje pojcdyńcze, z usługą i opałem, na 
1-m piętrze do wrynajęcia. Marszałkowska 
114, róg Złotej^ 239r_____

Przy ulicy Mazowieckiej 5, w blizkośei ogro­
du Saskiego, zarządu pocztowego i innych 

władz, do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. całe 
1-e piętro, 10 pokoi, przedpokój, cztery wejścia, 
z wazelkiemi wygodami, przydatne na kantor 
banku lub inne biura. (Dom skanalizowany), 
wiadomość u właściciela domu. 399r 
P~okój na 1-m piętrze, umeblowany, z oso- 

bnem wejściem, od frontu, z widokiem na 
aleje. Smolna M? 13, wiadomość u stróża lub w 
mieszkaniu A? 3. 4875- •• ■ II !■■■■■ -- - , .. ■■■

Pokój do wynajęcia zaraz, z oddzielnem wej­
ściem dla przyzwoitej kobiety, może być z 
życiem. Chmielna 7, m. 2. 4868

Parcelacje majątków ziemskich dokonywa 
własnym nakładem jeometrs przysięgły Syl- 
win Majewski, Wspólna 44, m. 5. 5109

Poszukuję pośrednika, do sprzedaży intere­
su sklepowego. Wiadomość: Marszałkow­
ska Me 143, mieszk. 10. 5139_

Potrzebny wspólnik do składu węgla z ka­
pitałem rubli sto. Ogrodowa M? 7. 5136

Potrzeba zaraz na pierwszy numer domu 
20,000 lub 25,000 rs. bez pośrednictwa. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer dla „B. W.” 4854

noszukuję się domu solidnie zbudowanego, 
I*przy ulicach pierwszorzędnych lub blisko ta­
kowych, do kupna, bez pośrednictwa. Upra­
szam o wiadomość do kantoru Kuijera Warsz. 
pod lit. S. S.   4925
Pośrednik potrzebny do sprzedaży sklepu.—

Oferty: Kurjer Warszawski pod „Pośredni­
ctwo." 5055

Kawiarnię sprzedam zaraz. Wiadomość: No- 
wy-Swiat M? 55, w składzie węgli. 5042

Kawiarnia w dobrym punkcie do sprzedania 
na korzystnych warunkach. Wiadomość:

Swiętokrzyzka W 20, w kawiarni. 5087 
f/upiec, wyjeżdżając do Moskwy, przyjmie 
F komis poważniejszy, w razie żądania gwa­
rancja do 25,000 rs. Oferty w Kurjer.-?. „Mo­
skwa? 5125

Magle angielskie do sprzedania. Ulica Dłu­
gi* '. 10.  5079

Tanio 5,300 łok. kwadrat, placu narożnego 
przy Alei Jerozolimskiej i Teodora. Wiado­
mość: Aleksandrja Mś 14, m. 21. 2919

łłispólnik potrzebny cichy do interesu fa- 
I Wbrycznego z kapitałem rs. 2,(XK). Oferty 
. przyjmuje Kurjer pod „Compagnon.” 4780 
! lliyjeżdżając sprzedam za bezcen magazyn 
' W sukien i okryć damskich. Tamże sprzeda- 
je się dwa garnitury mebli, biurko nrzędowoj 

i roboty, kredens dębowy, lustra, lampy, porce­
lanę, portjery, firanki, książki ozdobne, stoły, 
komodę, toaletkę, skrzypce tyrolskie. Nowy- 

ł Świat M» 12, ni. 2.  5066

W Radomiu, przy głównej ulicy, drukarnia 
z kompletnem i pięknem urządzeniem i ko- 
j rzystnie wyrobioną firmą, z powodu wyjazdu 

i zaraz do sprzedania. Wiadomość u właściciela 
' domu przy ulicy Rwańskiej .V 26, w Rado­

miu.  4683
*>iemię na włóki i morgi sprzednje się na 
£12 lat rozpłaty, pod Warszawą, przy samej 
szosie. Hipoteka zaraz. Towarzystwa niema. 
Wiadomość: Chmielna M» 7, mieszkania 1, od 
4 do 6-ej. 3710

tjagrody rs. 20, za wiadomość o ukradzeniu 
I*konia z wozem i blachami od mleka, dnia 
12 lutego za Żelazną-Bramą. Koń wałach gnia- 
dy, z czaraą grzywą obciętą i ogonem, (tram­
wajowy). Wiadomość: Książęca M? 6, do stró­
ża.—Sekret zapewniony; 5033  
Niemka lat 25, która ukończyła szkołę wyż- 

szą i bardzo dobrze zna krawiecczyzne, po­
szukuje miejsca do dzieci na wyjazd. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod Ł. B. 5065  
Nagroda za odniesienie książeczki czarnej 
Hz przepisywanemi modlitwami polskiemii 
francuzkiemi, zgubionej idąc z hotelu Saskiego 
na Trębacką i Krakowskie. Wspólna 32, mie­
szkania 17. 461r
Łjagrody rs. 3, Zgubiono boa futrzane w 
IVprzejeżdzie z Żelaznej na Chmielną. Mar­
szałkowska M« 95, m. 10. 5158  
nbiady wyborne, hygieniczne, wydawane w 
U prywatnym domu przez pierwszorzędnego 
kucharza, 70, 50, 40 kop. W abonamencie dzie­
sięć kopiejek taniej. Krucza 35, mieszka­
nia 4. 5022 
nrzy pracowni mojej wyuczam kroju sukien 
I i okryć damskich w dwóch miesiącach, za 
rs. 10, t. j.: sukien 6, okryć 4.—Może być i 
praktyka. Osoby z prowincji przyjmuję na 
stancję na dogodnych warunkach. Żo(ja. Żo- 
rawia 9, m. 23. 5110  
Pianistka przyjmuje zamówienia na wie^ 

czorki. Marjensztadt Jfe 7, m. 15.  5104

Panna uzdolniona w krawiecczyżnie i bie- 
liźnie, poszukuje zajęcia w domach prywa­
tnych. Krucza 31, w dystrybucji. 4666 

reparację welęcypedów przyjmuje Ludwik 
ni łilkner. Krak.-Przedmieście M° 5. 437r
C kradzioną dwa tygodnie tomu w teatrze 
Olornetkę z kości słoniowej średniej wielko­
ści, jeżeli kto uczciwy kupił, to uprasza się o 
łaskawe oddanie do sklepu p. Marcinkowskie­
go, Marszałkowska 117. Pieniądze zwraca się, 
nawet z dodatkiem paru rubli. 5076
Tapicer, Konstanty Sekita wykonywa me­

ble, rolety, materace najtaniej, sumiennie, 
gotowe otomany, szeslongi. Ogrodowa 23.3669

Materjaly wełniane na suknie bardzo 
£/tanio do sprzedania. Krakowskie-Przed­
mieście .Ni 4, wprost Kopernika, pierwsze pię­
tro. — B. Reichel. 4829
jadaną jest dziewczynka, do wzięcia za swo- 
£ją, sierota, katoliczka, inteligentnych rodzi­
ców, sympatyczna; od roku do pięciu lat.’No­
wy - Świat 59, m. 35. 5018  
» Staniki trykotowe, najświeższe fasony 

francuzkie. „Manufaktura Krajowa," Nie­
cała 12.   5141.
■j\ Woalki, od 15 kop. woalka i droższych 
L)wielki wybór. „Manufaktura Krajowa," 
Niecała 12. 5141 
» Karbowanie, sukien, koronek. „Manu­

faktura Krajowa.” A. Brochoeki. Nieca­
ła 12. ____________________ 5141
Z’ ardiniery, etażery, parawany, koszyki roz­

maite, wózki, welocypedy dziecinne, poleca 
skład, Królewska, róg Krakowskiego-Przed- 
mieścia. _ _______________ 2179 ____
3rs. nagrody; za oddanie bransoletki z gra- 

natków zgubionej na ulicy Widok, między 
A« 5 a 21. Łaskawy znalazca raczy oddać na 
ulicę Widok M» 5, m. 7. 5077 _

Niecała 5. Farbiamia parowa, pralniache- 
/miczna, sztuczna cerownia. K Gitner. 3035

R\ Niecała 5. Farbiamia parowa, pralnia che- 
/miczna, sztuczna cerownia. K. Gitner. 3035

Niecała5. Farbiamiaparowa, pralniache- 
/miczna, sztuczna cerownia. K. Gitner. 3035


